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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron, 


Nr. 255. 


CENA NUMERU 


gr. 
PRENUMERATA: 
Miesięcznie we 
—wowie 3 zi 30 gr., 
artalnie 9 zł 40 gr., 

2 dostawą do domu 
1 w całej Polsce 
2 przesyłką poczto- 
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
BT, zagranicą mie- 
Sięcznie 5 zł 50 gr. 
kwartalnie 16 zł, 
iesięcznie wraz z 
ILUSTRACJĄ 5 zł 50 
dlą urzędników 4zł 


Czas odnowić 
prenumeratę 


na listopad 


(! tylko przekazem pocztowym !). 


Nowym  prenumeratorom 
„Kurjera Lwowskiego" 
wyślemy 
początek powieści 


„Kobieta - Pająk“ 


0 drugi cud 
nad Wisłą. 


Lwów, 30 października. 
Na porządek dzienny dzisiejsze- 
EO posiedzenia wchodzi wniosek 
vWyzwołenia” o rozwiązanie Sejmu. 
e wniosek ten nie uzyska potrzeb- 
hej ilości głosów, o tem zdaje się 
ĉe nie wątpi nikt. Chyba jakiś Duch 
święty zejdzie z nieba i oświetli! kal- 
uluiące mózgi trzymającej się kur- 
owo mandatów większości. Nad 
istą zdarzył się jeden cud, ale u- 
Bat w nim wzięło tylko kilku po- 
fòw. Drugiego spodziewać się by- 
Oby rzęczą zbyt Śmiałą... 
Nie chodzi ram w tej chwili o 
tasługi stronnictwa, kitóre atakuje 
(mienia wszystkich posłów i sena- 
ów, ale o podkreślenie w historji 
go faktu, aby kiedyś młodsze po- 
Wlenia nie rzuciły dzisiejszej epoce 
'twarz zarzutu, tak świetnie nię- 
o przez Wyspiańskiego: 
„Wyście ino silni w pysku, 
Cepy wiszą na boisku”. 
„Możemy przewidzieć z góry, ja- 
lię to lśniące argumenty wysuną 
ge ciciele dzisiejszych mandatów. 
"d0wiązkiem jednak niezależnej o- 
g polskiej iest przy tej sposobno- 
zaznaczyć, że cały -naród polski 
Wszyscy trzeźwo na świa patrzą- 
obywatele państwa życzą sobie 
falego serca, aby to niedobrane 
Tomadzenie rozwiązało się i za- 
talo ze sobą nieszczęśliwe progra- 
i przekonania polityczne. Wiek- 
ich część próbowała przy pomo- 
włądzy utrzymać się na po- 
„TZchni życia, a każde z nich 
Yniosło tylko klęskę. 
sty iędzy Seimem a społeczeń- 
æ èm kontakt już dawno został 
ay. Seim dzisiejszy reprezen- 
N tylko sam siebie i te kółka je- 
Stek, które z niego ciągną zyski. 
zyje, opinja publiczna, pouczona 
Krem doświadczeniem poszła 
dy zlnie inną drogą i gllównem jej 
ig 


niem jest ocalenie państwa, a 
tej lub owej politycznej partji 


Lwów, Sobota 31. października 1925 r. 


URJER LWOWSKI 


Opłata pocztowa uiszczona gołówką 


Organ demokratycznej inteligencji 


Czy Sejm zechce się rozwiązać ? 


Możliwość zrozumienia życzeń wyborców jest znikoma. 


(Telefonem od nasze 


Warszawa, 29 października. 
Zapowiędzianę na jutrzęjsze po- 


siedzenie Sejmu rozpatrywanie 
wniosku Wyzwolenia w sprawe 
rozwiązania Sejmu. 'prawdopodo- 


bnię nie dojdzie do skutku z powo- 
du zbyt obiitego porządku dzienne- 
x 


x 


go korespondenta), 

go obrąd. W kołach Wyzwolenia 
nie liczą na to, aby wniosek uzyskał 
większość nawet wśród stronnictw 
lewicy, gdyż sądząc po ostatnim 
wyniku głosowania P. P. S. nie C- 
świadczy się za rozwiązaniem Sej- 
mu. 


Niemcy nie zagwarantują całości granic 
z Polską i Czechosłowacją. 


Berlin, 29 10. (PAT.). W przemó- 
wieniu w Essen na temat konferen- 
cji w Locarno, Luther powiedział m. 
in.: Oczywiście Niemcy nie są ie- 
dnak w stanie podpisać z sąsiadem 
wschodnim traktatu, któryby gwa- 
rantował obecne linie graniczne. Z 
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Polska podpisaliśmy traktat T02- 
jemczy taki, jaki mamy z państwa- 
mi, z którymi nie $raniczymy. Ina- 
częj nie mógł postąpić żaden Nie 
miec. Traktat z Czechosłowacią jest 
identyczny z traktatem polsko-nie- 
mieckim, 


Polska może zaciągnąć pożyczki zagran. 


do 600 


Monopole państwowe nie 


Warszawa, 29. 10. (Tel. wł.). Na 
posiedzeniu połączonych  komisyń 
skarbowej i budżetowej ukończono 
dyskusię Szczegółową nad pierw- 
szymi sześciu artykułami projektu 
ustawy o szczególnych środkach 
złągodzenia przesilenia finansowe- 
go poczem komisja przystąpiła do 
głosowania, 

Art 1, upoważniający ministra 
skarbu do zaciągnięcia pożyczek 
zagranicznych został przyjgty z tą 
zmianą, że upoważnienie to Prze- 
widuje łaczną wysokość mających 
się zaciągnąć pożyczek zagranicz- 
nych 600 milionów złotych. Poga- 
tem skreślony został ustęp doty- 
czący upoważnienia do wyidziierża- 
wienia jednego z monopoli państwo- 
wych. pozostawiono natomiast moż 
ność zastawu dochodów  przedsię- 
biorstw monopolowych. 

Art. 4 przewidujący, że obieg mo- 
ra a RE") 


Opinia ta domaga się nie wprowa- 
dzenią w życie tego czy Owego pra 
gramu politycznego, ale rzeczy zna- 
cznię prostszych, ti. uczciwej i Ce- 
lowei administracji  uporządkowa. 
nia stosunków gospodarczych ; eko- 
nomicznych, silnego a sprawiedliwe- 
go rządu parlamentarnego i trzeź- 
wego a pracowitego Sejmu. 

Seim dzisiejszy tego zadania nie 
spełnił i spełnić nie zamierza. Jego 
dalsze 'stnienie jest nie tyle istnie- 
niem na złość wszystkim, ile isnie- 
miem człowieka  sparaliżowanego 
który boi się podnieść rękę, aby go 
nie zabolała głowa. Będzie on wisia? 
iak zepszały owoc na bezlistneł ga- 
łęzi. dopóki jakiś silniejszy powiew 
nie strąci go na ziemię. 

Dlatego też nikt w Polsce nie o- 


a | 
milj. zł. 
mogą być wydzierżawione. 
net srebrnych, niklowych i bronzo- 
wych nie możę przenosić kwoty 12 
zł. na każdego mieszkańca Rzpltej 
oraz art. 5 rozciągający nadzór mi- 
nistra skarbu nad działalnością ban- 
ków przyjęto bez zmiany. 

Art. 6 dotyczący upoważnienia 
ministra skarbu do udzielenia po- 
mocy instytucjom kredytowym zo- 
stal więklszością 1 głosu odrźucony, 
a to wskutek tego, że jeden z człom 
ków Kola żyd. przez pomylke gło- 
suwał za skreśleniem tego artykułu. 


ZAPOMOGI DLA GOSPODARSTW 
RYBNYCH. 

(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 29 paździiernika. 

Bank rolny za pośrednictwiem 

min. rolnictwa udziela 75.000 zł. 

kredytu tym gospodarstwom ryb- 

mym, które poniosły straty podczas 
tegorocznej powodzi. 
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czekuje tego drugiego cudu nad Wi- 
słą. Podobnbie jak niedolężny i za* 
kochany w swojej słąbości monatr- 
cha nie przyspieszy ani na minutę 
swego zgonu, aby ustąpić miejsca 
zdrowemu i młodszemu następcy» 
tak samo i Seim dzisiejszy będzię 
silę bronił zapewne do ostatniego 
tchu życia. 

Niech nam pitzyszłe pokolenia nie 
wezmą za Złe, że jako obywatele 
lojalnie dźwigaliśmy na na naszych 
barkach ten ciężar. Społeczeństwo 
oddało „wybrańcom” swoim wła- 
dzę i kontrole nad państwem, da 
pewnego Ściśle okneśloisego termi- 
nu i tego słowa niestety społeczeń- 
stwo cofnąć nie może. 

Chyba. że stanie się drug* cud nad 
Wisłą... 


Rok XLII. 


Redakcja 


i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 


Telefon redakcji 


19, 
w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dia telegra- 
mów: Kurjer Lwow- 
ski, Lwów. 
Rękopisów nie 
zwraca się, 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5-6 
po południu. 


BACZNOŚĆ |! 


„Dom Żołnierza” cele Kulturalno- 
Oświatowe, oto powód sprzeda- 
wanych w dniu 31-go b. m. 


KUL ZWYCIĘSTWA. 


Każda kula zawiera żetonik, 
zaś każda 4-a 


wspaniałe niespodzianki. 


Koń rasowy pod siodłem, wpisy 

szkolne, okrycia zimowe, złote 

zegarki, kompletne zastawy 
platerowe i t. p. 


OBYWATELU! Czy naprawdę 
przejdziesz obojętnie, około 


strzelających armatek ? 
Jutro ulica niech odpowie. 


ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE 
O UMOWĘ LOTNICZĄ. 
(Telef. od naszego korespondenta.) 

Warszawą, 29 października. 

W najbliższym czasie rozpoczną 
się rokowania między Polską a Cze- 
chosłowacią o zawarcie umowy 
tranzytowo - lotniczej. Ze strony 
polskiej ma być uruchomiona linja 
Warszawa— Wiedeń przez Czechy: 
Ze strony: czeskiej tinja Morawska 
Ostrawa przez Lwów do Kijowa lub 


Odessy. 
—o0— 
P. GOOD RADCĄ GOSPODAR- 
CZYM RZĄDU. 


(Telef. od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 października. 
William Good Brzyjęty był dziś 
przez dyrektora dep. polit. M. S. Z. 
p. Badera. P. Good służy rządowi 
polskiemu radami w dziedzinie Or- 
ganizacji służby politycznej, finan- 
sowej i gospodarczej. 


Notowania giełdowe. 


Dołar w wolnym obrocie dnia 
29 października: w Warszawie 6.025 
zł., w Krakowie 6.02 zł.; wie Lwo- 
wie 6.02 zł. = 

Zurych urzędowy. Warszawa 
85.50. N. Jork 5.1875. Londym 25.15. 
Paryż 21675. Wiedeń 73.10. Praga 
15.375. Włochy 20.59. Belgia 23.60. 
Budapeszt 72.60. Sofia 3.77. Hiolan- 
dja 208.80. Oslo 105.50. Kopenhaga 
128.50. Sztokholm 138.85. Hiszpamjia 
74.35. Bukareszt 2.46. Berlin 123.55. 
Belgrad: 9.21. 

Pogiełda nowojorska. Warszawa 
16.50. Londyn 4.8475. Plaryż 4.175. 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625. Włochy 
3.955. Belgia 4.5475. Budapeszt 
14.25. Szwajcaria 19.28. Sofia 0.74. 
Holandsa 40.24. Oslo 20.37. Kopen- 
haga 24.84. Sztokholm 26.77. Hisz- 
panja 14.33. Bukareszt 0.4775. Ber- 
lin 22.81. Belgrad 1.775. 


„KURJER LWOWSKI“ 


sobota, 31 października 1925. 


Chaos „organizacyjny“ | 
w naszych ministerstwach. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 28 października. 

Obserwując posunięcia i pomysły 
naszych władz centralnych, odnosi 
się wrażenie, że uporczywe, a nie- 
ustanne przekształcanie niedosko- 
nałych form organizacyjnych, że te 
nieustające od chwili powstamia pań- 
stwa polskiego reorgamizacje przy- 
czyniają się znakomicie do pote- 
gowanią chaosu. Wiadomo nam, że 
pewien poważny wydziiął w urzę- 
dzie centralnym był dotychczas re- 
organizowany conajmniej 18 razy. 
Reorganizacja, psująca każdorazo- 
wo wytworzoną poprzednio formę 
pracy, nie wnosiła zazwyczaj nic 
nowego, i z kolei mzeczy ustępowa- 
ła miiejsca następnej zmianie. 

Ostatnie tygodnie ponownie do- 
starczyły mnóstwa materiału obser- 
wacyjnego z tei dziedziny. Rząd 
nasz, odznaczający się dziwną nies 
stałością w mzecząch wyjątkowel 
stałości wymagającej, postanowił 
dokonać poważnej zmiany w pol- 
skim systemie taryfowym. Z tą ta- 
ryfą celną, ciągle przelnaczaną i na 
żądanie wpływowych poselstw za- 
graniczriych przystosowaną do po- 
trzeb — obcych państw, wiąże się 
szereg doniosłych zagadnień z dzie- 
dziny polskiego życia gospodarcze- 
go. Ostatnie posunięcia rządu pol- 
skiego w tei dziedzinie wywołać 
musiały poza Polską wrażenie, że 
nikt w Polsce nie wie czego chce. 
A skutki? Stworzyliśmy sobie wszę 
dzie zagranicą, gdzie kupiectwo jest 
zainteresowane w eksporcie do 
Polski, wrogów i niechętnych. 

Rząd nasz, który często umie roz- 
budzać pewne nastroje, opante 9 
patriotyzm gospodarczy, jest jednak 
za słaby. aby się ostać interwen- 
cjom obcych poselstw.  Następuja 
więc zniżki celne dla towarów naj- 
mniej Polsce potrzebnych. Oprócz 
niepowodzenia gospodanczego ma- 
my w tym wypadku jeszcze osła- 
bienie powagi państwa. W imię ja- 
kich zasad naraża się kraj na te 
niepotrzebne upokorzenia? 

Właśnię iesteśmy obecnie w trak- 
cie załatwiania takiej „sprawy”. 
Chodzi o przywóz do Polski poma- 
rańcz włoskich. Był niedawno okres 
kiedy rząd zamierzał obłożyć zaka- 
zem importu również... cytryny, ja- 
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Odroczenie roko 
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ko przedmiot zbytku. To wkońcu 
wytłómaczono promotorowi tego 
niedowarzonego pomysłu. Ptrzeko- 
nano go choć z trudem, że cytryna 
stanowi przedmiot niezbędtiy Co- 
dziennego użytku dla naiszerszych 
mas, który nie da się zastąpić... kwa 
sem cytrynowym. Włosi przyzwy* 
czajeni do tego, że zazwyczaj zmie- 
niamy co dwa miesiące przepisy 
celne, połaczyli sprawę zniżki celnej 
dla pomarańcz ze sprawą zamówień 
węgla w Polsce. A znając zmien- 
ność charakteru... polskiej taryfy 
celnej, zażądali, aby zniżka, która 
będzie im udzielona, obejmowała 
pewien określony termin. 


To żądanie, będące wyraźnem 
votum nieufności dla naszego roz- 
targnionego systemu gospodarcze- 
go, ma jednak szanse urzeczywist- 
nienia. Czegoż bowiem nie zrobimy, 
aby uzyskać rynek zbytu stały dla 
naszego węgla? Będziemy więc mu 
sieli ustąpić. Będzie dużym sukce- 
sem, jeżeli uda nam się zmniejszyć 
ilość imporiowanych pomarańcz, a 
natomiast powiększyć kontyngent 
wywozowy węgla. 

Przytoczyliśmy tę sprawę jako 
typową dla naszych stosunków go- 
spodarczych. 

A przykłady z innej dziedziny ? 

Minister oświaty. którego samo- 
dzielność w pewnych posunięciach 
przypomina często upór rodzinny 
jego brata, postawił na nogi prze- 
ciw sobie: nauczycielstwo, i 4 (wy- 
raźnie cztery) ministerstwa swoim 
projektem ustawy © organizacji 
szkolnictwa. Projekt ten, opracowa- 
ny najzupełniej bez  zasiągnięcia 
opinii innych ministrów, przesądza 
w sposób bardzo prosty sprawę 
skomplikowaną. Oto przekazuje 
wszystkie szkoły zawodowe, a 


| więc: handlowe, rolnicze, kolejowe 


i t. p pod zarząd wyłączny mini- 
sterstwa oświecenia. Zainiteresowa- 
ni ministrowie, obawiając się, aby 
jednem pociągnięciem pióra nie zni- 
szdzono wielu plocówek, postano- 
wifi -- zaprotestować. Prasa bierze 
ich w obronę. I oto ma mząd nową 
kwestię. jak gdyby miał ich... Za- 


mało. 
Wrępb. 


ń gospodarczych 


polsko-sowieckich? 


Półurządowy komunikat sowiecki o stosunkach między Polską 
a sowietemi. 
(Korespondencja własna „,Kurjera Lwowskiego). 
Moskwa, 28 października. | dlowego, domaga się przyznania 


(D W prasie sowieckiej, a 
w organach oficjalnych rządu, o- 
głoszono wczoraj komunikat o naj- 
nowszej sytucaji w stosunkach 
polsko - sowieckich. Ponieważ ko- 
munikat ten ma charakter półurzę- 
dowego wynurzenia, a dotyczy 
bezpośrednio spraw polskich, przy- 
taczamy go w dosłownem brzmie- 
niu. 

„Płoowstałe w związku z pobytem 
Cziczerina w Warszawie pogłoski 
o połepszeniu się stosunków polsko- 
sowieckich, okazały się przedwcze- 
snemi. Nie zdołano dotychczas o- 
siagnąć porozumienia ani w iednei 
poważnej kwestji. Tylko w jednej 
sprawie. a to w sprawie likwidacji 
koniliktów pogranicznych, potra- 
fiomo znaleźć podstawę do qlorozu- 
mienia. Rząd polski w rokowaniach 
z Moskwą o zawarcie układu han- 


więc | Polsce 


tych samych przywilejów, 
które! rząd sowiecki udzielił krajom 
azjatyckim. Pionadto rząd polski żą- 
da udzielenia różnych ulg dla prze- 
mysłu polskiego. Z tego też powo- 
du odroczono pertraktacje polsko- 
sowieckie (handlowo - gospodar- 
cze) na czas nieokreślony. 

Komunikat tem pod tytułem: 
„Oziębienie między Polską a So- 
wietami* — równocześnie ukazał 
się w pismach niemieckich, datowa- 
ny z Moskwy. 

Byłoby bardzo pożądane, aby na- 
sze „czynniki miarodalme wystąpiły 
z odpowiedniemi. wyjaśnieniami, czy 
treść wymienionego  komumikatu 
odpowiada rzeczywistości, czy też 
iest tylko głośnem posunięciem pe- 
wnych sfer, którym — widocznie 
zależy nia niedoiściu do skutku po- 
rozumienia polsko - sowieckiego. 
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Głosy prasy. 


Nasze wewnętrzne problemy. 


Przyspieszenie projektu ustawy o samorządach. Krytyka 


projektów 
Lwów, 30 października. 

Prasa stołeczna coraz więcej 
iniejsca poświęca naszym wewnę- 
trznym problemom. 

Na pierwszem nmriejscu zanotować 
należy wywiad pos. Kozłowskiego 
(Zw. Lud. Nar.) na temat przyspie- 
szenia ustawy o samorządach, za- 
niieszczony w „Gazecie Porannej" 
(warszawskiej). 

Pos. Kozłowski stwierdzą, że w 
dyskusji nad projektem tej ustawy 
prawa i lewa strona izby rozporzą» 
dzają równemi siłami. 

Jeżeli ta sprawa ma być kiedyś 
załatwiona, musi się prędzej czy Pó- 
źnięi pójść na kompromis. Pos. Ko- 
złowski iest zdania. że kompromis 
taki jest możliwy, ieżeli prawica 
pójdzie na ustępstwa względem pra- 
wa wyborczego a lewica w sprawie 
ustroju samorządu i jego stosunku 
do państa, Na ten kompromis pra- 
wica idzie pierwsza i stawia żąda- 
nie przyspieszenia tej sprawy na 
tarenie sejmowym. 

Nowe prciekty reformy szkolnic- 
twa p. St. Grabskiege natrafiają na 
coraz ostrzejszą krytykę. W „Ku- 
rierze Polskim pojawił się memo- 
rjal Lw. Polsk. Naucz. Szk. Powsz., 
w którym Związek zatzica mini- 
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szkolnych. 


strowi, że nowe proiekty raczej c0- 
fają niż posuwają naprzód refoťmę 
szkoły w duchu nowożytnym. 

Przedewszystkiem nowy projekt 
nie podejmuje żadnych kroków: 
klóreby zapowiadały podniesienie 
szkolnictwa powszechnego. Ponad- 
to ustawa nie tylko nie usuwa do* 
tychczasowych wad szkolnictwa 
średniego, ale owszem nawet ję po 
tęguje. 

Podobnie ostrą krytykę przepro” 
wadza w tymże dzienniku p. Marjań 
Raszke na temat ustawy o wycho- 
waniu fizycznem. Autor zarzut 
nowemu projektowi nadmierną mili- 
taryzację. 

Kompetencje ministerstwa W. R 
i O. P. są za wielkie, a program Z8 
szeroki i nierealny. Należałoby u* 
łożyć jakiś plan minimalny. Nowy 
projekt ignoruje zupełnie ruch spor= 
towy w kraju. Przepisy, odnoszące 
się do boisk ii terenów sportowych 
Są wprawdzie bardzo realne, ale 
dopuszczają wywłaszczenia grun* 
tów na cele budowy boisk, naru“ 
szając prawo własności. 


[| KAWA RIEDLAŃ| 


Zmiany na placówkach zagranicznych. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

W majbliższym czasie dokonane 
będą poważne zmiany na wielu 
placówkach dyp!omatycznych pol- 
skich za granicą oraz w cesirali 
ministerstwa. 

Stanowisko wicg-mim. Spraw ga- 
granicznych obejmie 1 grudnia p. 
Kajetan Morawski. 

Dyrektor departamentu politycz- 
nego M. S. Z. dr. Bader obejmie 
prawdopodobnie stanowisko radcv 
poselstwa w Londynie, dotiychczia- 
sowy zaś radca poselstwa w Loum- 
dymie, p. Jurjewicz ma być przenie- 
siony do Aten w charakterze posła. 

Poseł w  Angorze, p. Roman 
Knoll obejmie zapewne placówikę w 
Tokio, do Angory zaś ma udać się 
obecny poseł nasz w Wiedniu, prof. 
Wierusz Kowalski. Do poselsittva 
wiedeńskiego, powróciłby ponow- 


| mie p. Lasocki, obecny poseł w Pra- 
dze. Jego miejsce zająłby w tyt 
wypadku poseł w Rydze, p. Ładoś: 

Pozatem nastąpią zmiany w pó” 
selstwie waszyngtońskiem. Obiejmie 
je wkrótce były radca w Londymić 
p. Ciechanowski, któremu przydzie” 
lony będzie w charakterze radcy 
poselstwa kierownik referatu nie” 
"mieckiego w centrali M. S. Z, P 
Lipski. 

Opróżnione przez wiceministr? 
hamdlu, Doleżała, stanowisko radcy 
handlowego ambasady paryskiej © 
bejmie radca handlowiyy i chargć 
d'affaires w Waszymgtonie, p. IF 
polit Gliwic. 

Stanowisko dyrektora dep. poli- 
tycznego obiać ma obecny! naczef 
mik wydziału wschodniego, p. JU” 
liusz Łukasiewicz. 


TOI m 


Przeniesienia w armji. 


Warszawa, (Tel. wł.). 

Szef intend. generał Norwid Neu- 
gebauer udaje się na 3-miesięczmy 
kurs wyższego szkłolniatwa wojsko- 
wego i oddany został do dysplozy- 
cji min. sprawi wojsk. Na jego miej- 
sce mianowany pułk. Wołkowski. 
Inspektor armji gen Rydz Śmigły 
wyjeżdża do Paryża dla zaznajo- 
mienia się ze sprawami imspekttora- 
tu armji Ze stanowiska komendan- 
ta wyższej szkoły wojennej ustąpił 
YO 


Niemcy o dokume 


generał Teodorski Aureli, następ"A 
jego został gen. Dzierzanowski K% 
zimierz. Zastępca szefa sztabh 
gen., generał Tadeusz Piskor, 7% 
mianowany dowódcą 28 dywizł 
piechoty, geń. Wojciech Rogalski | 
szym inspektorem służby zdrowi” 
a pułk. lekarz Stefan Hubicki [j-gi 
inspektorem służby zdrowia, ⁄* 
gen. Franciszek Zwierzchowski *. 
mendantem oficerskiej szkoły S3% 
tarnej. 

0x 


ntach 


w sprawie Olszańskiego: 


(Telefonem sd naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 października. 

Jeden z dziennikarzy zwrócił się 
z zapytaniem do M. S. Z. w Berlinie 
w sprawie dokumentów dotyczą: 
cych Olszańskiego. Odpowiedziano, 
iż gdy poselstwo polskie w Berlinie 
wystosowało notę werbalna do min. 
Spraw zagr. Rzeszy, w której pro- 


silo o Informacje w sprawie ostat 
skiego, odpowiedziano na motę 
ską, iż co się tyczy oryginałów Ty 
pierów i dokumentów dotycza go 
osoby Olszańskiego, to „akty Í ge” 
kumenty są własnością rządu m 
mieckiego, który niema żadneg? 
bowiązku ich wydawania”. 
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Sprawy miejskie. 
Lwów, 30 października. 


Z KOMISJI GAZOWEJ. 

Miejska Komisja gazowa obra- 
dowąła onegdaj pod przewodnict- 
wem wiceprez. dr. Stahla. Omawia 
NO na początku sprawę budżetu | 
zakładu gazowego i odroczono ją 
do następnego posiedzenia. Dyr. 
Żardecki przedłożył sprawozdanie 
Zakładu za trzy ostatnie kwartały 
Poczem przedstawił projekt rozbu- 
dowy sieci gazowej w mieście. Pro- 
jekt ten przyjęto do wiadomości — 
Jednak wykonanie go odłożono z 
Powodu braku pieniędzy do czasu 
Uzyskania przez gminę pożyczki na 
ten cel. 

ANKIETA W SPRAWIE GODZIN 
PRACY W OWOCARNIACH. 


Lwów, 30 października. 

Właściciele owocarń odnieśli 
Sie do reprezentacji miasta z żąda- 
niem zmiany czasu otwierania i za- 
mykania sklepów. Owocarnie są o- 
becnie otwarte od godz. 9-tej rano 
do 7-.ej wieczór, właściciele ich zaś 
twierdzą, że właśnie po godzinie 
-ej mogliby sprzedawać najwię- 
cej towaru, gdy publiczność spie- 
Szy do teatrów. 

Dla zasiągnięcią opinji w tej 
Sprawie zwołał magistrat ankietę, 
W której wzięli udział członkowie 
sekcji IV. Rady miejskiej, delegaci 
inspektoratu pracy, dyrekcji policji, 
zby handlowej i przem. oraz sto- 
Warzyszeń kupieckich. Właściciele 
Qwocarń wyrazili życzenie, ażeby o- 
Wocarnie mogły być otwarte od g. 
ll-tej przedpoł. do 9 tej wieczor 
becni kupcy i przedstawiciele 
Władz opowiedzieli się za pozo- 
Stawienieniem dawnych godzin. 
prawa będzie przedmiotem obrad 
sekcji IV i Rady miejskiej. 


MISTRZ SZACHOWNICY 
Warszawa, 29. 10. (Tel. wł.). W 
Matek bawić tu będzie w pmzejeż- 
dzie do Moskwy największy mistrz 
Sry szachowej Capablanca. Wyda 
m w jiubie szachowym seans je- 


„KURJER LWOWSKI" 


sobota, 31 października 1925. 


Ekshumacja zwłok Nieznanego Żołnierza.|Ponoś... 


Lwów, 30 października. 

Na cmentarzu Obrońców Lwowa 
dokonano wczoraj ekshumacji 
zwłok Nieznanega Żołnierza przy 
udziale specjalnej komisii. Odkopy- 
wanie grobów, wybór zwłok i prze- 
niesienie do kaplicy. trwłało cztery 
godziny. 

Komisję ekshumacyjną stanowili: 
garn. Malczewski jako delegat min. 
spraw wojskowych, ks, arcybiskup 
Twandowski, wojewodą Garapich 
jako delegat min. spraw wewnętrz- 
nych, delegat min. robót publicz- 
nych Jan Lisiecki, prezydent mia- 
sta Neumann, naczelnik wydziału 
grobownictwa  wiojewództwa lwo- 
wskiego Józei Ważny, ks. Truszko- 
wskii, kapelan DOK VI jako delegat 
kurii biskupiej wojsk poł., pułk. Bo- 
ruta - Spiechowicz i pułk. Łodziń- 
ski — jako eksperci z ramiemia mi- 
nist. spraw wojskowych, oraz pułk. 
Kamiński, szef sztabu DOK. Nadto 
obecne było liczne grono oficerów, 
zast. fizyka miejsk. dr. Serbeński, 
przedstawiciele prasy, prezydium 
Straży mogił polskich bohaterów, 
delegacja Związku obrońców Lwo- 
wa i i. Techniczne przeprowadzenie 
ekshumacji powierzono właśc. za- 
kładu pogrzebowego w Warszawie, 
p. Łopackiemu. 

O godz. 2 po poł. rozpoczęto roz- 
kopywanie grobów nieznanych żoł- 
nierzy, jakich wielu leży na cmem 
tarzu Obrońców Lwowa., W zapa- 
dłych, spróchniałych trumnach zma- 
leziono już tylko zczerniałe szkie- 
lety, okryte strzępami mundurów, 
w których szukano odznak, świad- 
czących, iż zmarły był istotnie żoł- 
nierzem polskim. 

Odkopano trzy groby bez dodat- 
niego rezultatu: w jednym spoczy- 
wał kapral austrjacki, o czem 
świadczyły zachowane gwiazdki, w 
dwóch innych nagie kości bez ja- 
kichkiolwiek odznak. 

Otwarto zatem jeszcze trzy mo- 
giły i odnaleziono w nich pośród ko- 
ści i łachmanów polskie orzełki na 


czapkach i guzikach. Z ułożonych 
rzędem trumien wskazała jedną 
matka żołnierza. którego grób nie 
jest znany (p. Jadwiga Zarugiewi- 
czowa, matka poległego pod Za- 
dwórzem, pochowanego we wspól- 
mym grobie). Wybrała trumnę, naj- 
bardziej zniszczoną, z krzyżykiem 
majskromniejszym, bez żadnego ma- 
pisu. Najautentyczniejszy Nieznany 
Żołnierz, który niewładomo, gdzie 
i kiedy padł. Musiał jednak być pol- 
skim żołnierzem, gdyż pochowano 
go w maciejówce, z orzełkiem, 
przypiętym do munduru i musial 
paść od kuli, skoro miał głowe 
przestrzeloną i lewa nogę złamaną. 

Wybrane zwłoki złożono razem 
z pogruchotanę trumną w trzech 
nowych trumnach: sosnowej, cyn- 
kowej i dębwwej, ozdobionej posre- 
brzanemi orłami. P. Łopacki wta- 
snoręcznie dokonał  zalutłowania 
trumny. metalowej. Wszystkie te 
czynności zostały uwiecznione ma 
zdjęciach fotograficznych. 

Wieczór już zapadł. gdy ekshu- 
macja wreszcie była ukończoną. W 
ciemnościach występowała wspa- 
niale na wzgórku kaplica Obrońców 
Lwowa, oświetlona wewnątrz. bla- 
skiem świec, a zewnątrz ogiami 
sinolnemi. W górze powiewały fla- 
gi o barwach państwowych. 

Dziesięciu żołnierzy wosto triu- 
mnę i złożyło ią na katafalku, oto- 
czonym grzędą białych chryzamtetn 
i owitym sztandarem polskim oraz 
barwami miasta. U stóp katafalku 
stanął natychmiast podwójny po- 
sterunek honorowy w pelnem u- 
zbrojeniu, który następnie na zmia- 
nę czirwał przez całą noc u zwłok. 
Gen. Malczewski odebrał raporć a 
zaciągnięciu warty. Wszyscy! obc- 
ni uklękli przed kaplica i flo cichej, 


krótkiej modlitwie, opuścili cinen- 
tarz. 
Zaraz po skończeniu ekshumacii 


zaczęły na cmentarz napływać tlu- 
my publiczności, by pokłonić się 
Nieznanemu Żołnierzowi. (m) 


Żarłoczne lwy... 


Cicho wokoło. Szemrze wody struga, 

Z szelestemm lecą z drzew umarłe liście. 

Z cokołu grecka nimfa ku mnie mruga, 

Posejdon trzęsie trójzębem siarczyście. 
= 


+ A 
Cicho ! Po kątach iękliwie się czają 
Cienie, zanim je Spłoszy brzask poranny 
I twy szeroko u wejścia ziewają 
Bezczynne, spiące jak biurowe panny. 


Czasem się srożą, ogonem o boki 
Bijąc, sprawiają ludziom krwawe jatki. 
Patrz, otwierają niesyte żarłoki 
Paszcze i ryczą głośno: Płać Ka 
td. 
—00— 
Uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej. 
Lwów, 30 października. 

W celu uczczenia chwili pogrze- 
bu Nieznanego Żołnierza czwartko- 
we posiedzenie Rady miejskiej o- 
graniczyło się tylko do krótkiej ma- 
nifestacji. 

Prez. Neumann ogłosił, że eks- 
humacja zwłok Nieznanego Żołnie- 
rza! została dokonana i że wybrany 
został z pobojowiska lwowskiego 
żołnierz nieznanego nazwiska, w 
którego trumnie zmaleziono przepi- 
sane odznaki wojska polskiego. Mo- 
wica podkreślił zaszczyt, jaki przy- 
padł miastu naszemu przez wybór 
pobojowiska lwowskiego i podniósł, 
iż Lwów z całem przejęciem się 
swą rolą uczestniczy w Święcie na- 
rodnwem. Ażeby temu mastrojowi 
dać wyraz, prez. Neumann zamknął 
posiedzenie. 

Obecni, stojąc wysłuchali przemó- 
wiemia i wyrazili swioią zgodę okla- 
skiami. 

—00— ł 
Widmo redukcji. 
Warszawa, (tel. wł.). 
Skutki przesilenia gospodarczego 
wzrastają z dnia na dzień. Bezro- 
bocie, ta kosztowna bolączka spo- 
leczna, przybiera na zaognieniu. 
W ostatnim tygodniu straciło pracę 
3560 osób, a to w tekstylnych fa- 
brykaoh łódzkich 1470, w fabryce 
Cepjalaklogo w Poznaniu 960 i w 
ielcu sosnowieckim 730 osób. 


dnoczesnych 35 partil. 
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Na niższych stopniach schodów | aby zbadać, którędy poszedł nie- 
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m a 
Kobieta-pająk. 
2 przygód dedektywa ASBJÓRNA KRAGA. 

(Ciąg dalszy). 

W odpowiedzi Asbjörn 
Wrząsnął tylko poniól ze swego 

pierosa. Potem ukłonił się nie- 
majomemu. To znaczy nie ukłonił 
t, lecz skinął ledwie dostrzegalnie 
Rowa; był to ukłon: godny: kelnera, 

óry nie otrzymał napiwku. Nie- 
najomy znikł. Asbjörn Krag roze- 
ał się. 

Poczekał jeszcze minutę, a potem 
Wyszedł. Ryzykowmem było, za- 
tzyniywać się tu dłużej. Pan Ma- 
let mógł każdej chwili powrócić. 

p Liero gdy Krag znalazł się na 

Oryrarzu pomyślał: 

— Do diabła:, czego chciał ten 
tłowiek Czy naprawde pomylił 
% czy też działał rozmyślnie ? 


Uprzytomnił sobie jeszcze raz 
Me wydarzenie, wszystko, co za- 
glo zachowanie się tego człowiłe-- 

» Wielkie jego zakłopotanie i nad- 
Śwyczaj gorliwe usprawiedliwianie 
się, Krag wikrótce nabrał przekona- 
la, że nieznajomy umyślnie witar- 
čna? do pokoju Maret. Dedektyw 
k zmał go, nie widział go nigdy 

Ziedtem. | 


Krag 


spostrzegł Krag jakiegoś mężczy- 
znę, schodzącego przed nim na dół. 

Był to znowu ów nieznajomy. A 
więc nie poszedł © piętro wyżej. 
Czy mieszkał tu, w hotelu? Krag 
przypatrywał się mu dokładnie. 
Nieznajomy miał teraz czapkę na 
głowie, angielską czapkę podróżną, 
z niezwykle dużym daszkiem. Miał 
ią głęboko zasunięta na czoło. Na- 
gle zauważył Asbjorn Krag coś ma 
jego włosach, co go specfalmie zain- 
teresowało. Szpakowaty, mały lo- 
czek za prawem uchem. Dedsktyw 
przyspieszył nieco kroku, aby Się 
doń zbliżyć. Tak, teraz widział do- 
kładniie. Mężczyzna ten był w prze- 
braniu. Szpakowate włosy były pe- 
ruką. Przebranie bvło doskomałe, a- 
le ten loczek zdradził go. Peruka się 
nieco rozsunęła, prawie niedostrze- 
galmie. ale nie przeoczyły tego By- 
stre oczy Asbjórna Kraga. 

Nieznajomy wyszedł, nie spoinza* 
wszyj nawet na portiera. Służący 0- 
tworzył przed nim drzwi, a om zni- 
knał na ulicy. 

Krag podszedł do portiera: 

— Larsen! — rzekł, zma go 
pan! 

— Nie, nigdy go nie widziałem. 

— Czy mieszka w hotelu? 

— Nie. Przyszedł przed dziesięciu 
minutami. Przeczytawszy tablicę 
poszedł na górę. 


zmajomy: 

Nie było go nigdzie. 

Przed wejściem do hotelu stał 
wiielki omnibus hotelowy. Krag opi- 
sał motorowemu wygląd znajomego 
i zapytał, czy go nie zauważył. Ten 
go nie widział. 

Miody cziowiek, stojący na, bra= 
mie, również go nie widział. Nie 
widział go też służący czyszczący 
szyby w pobliżu. Krag skinął na 
policjanta. Ten również go nie wi: 
dziłał. Nikt go nie zauważył, zniknął 
bez śladu, jakby uleciał z wiatrem. 

Gdy krag stał na miejscu i prze- 
glada? calą ulicę, poczuł ciężar ręki 
na ramieniu. 

Dedektyw odwrócił się. 

Był to szef policii. 

— Co się stało? Jest pan tak za- 
myślony kochany panie Krag! — 
zapytał. 

— Nie iestem jeszcze całkiem pe- 
wny, — odpowiedział Krag. Możli- 
we jednakże jest, że znałdnjemy się 
w pośrodku nadzwyczajnych, za- 
gadkowych wydarzeń. 

Szef przypatrywał mu się cieka- 
wie i iz zainteresowaniem. 

Nagie ujął go Krag żartobliwie za 
kiapę od surduta li rzekł: — 

— Proszę tylko nie zemdleć, lub 
niech pana nie tknie apopleksija, bo 
mam panu coś do zakomunikowania. 
„Kobieta-paiąk* jest w naszem mie- 


Krag -„iesznie wyszedł na ulicę, ście. 


TIL. 
OCZEKUJACA DAMA. 

Szefowi wprawdzie nic się nie 
stało, ale słowa Kraga wywarły na 
nim silne wrażenie. 

Ażeby to zrozumieć, trzeba wie- 
dzieć, że tak zwana  „kobieta-pa- 
jak“, czyli wdowa po kupcu Kem- 
pel już dwukrotnie  zaniepokoiła 
Chrystjamję. Za: pierwszytn razem 
kosztowało to życie młodego, sym- 
patycznego artysty. Wówczas wal- 
czył Asbiórn Krag z tą: dziwną ko- 
bietą i zwyciężył ią. chociaż nie 
wiele brakowało, a byłby uleg. 
Potem przenakdła gdzieś na dwa la- 
ta w zgiełkiiwem życiu miast wiel- 
koeuropeiskich. Przez ten czas nie 
miał Krag żadtrej o niej wiadomości. 
Następnie dowiedział się z dziesmi- 
ków, że wypłynęła w Ostendzie. 
wzburzywszy swemi ekstrawagan- 
ciami spokojne miejsce kąpielowe. 
Należała do takich niebezpiiecznyci 
kobiet, które tylko z trudnością mo- 
Żna na zbrodni przychwycić, była 
jedną z nigdy niie odnoczywaijących 
zbrodniarek, bezwzględnym, stra- 
sznym charakterem. Gdyby grą w 
kości bawiła się losami: ludzi. Tu i 
tam, wokoło niej. rozlegały się głu- 
che strzały samobójców, a majątki 
znikały w jej rękach. Równocze- 
sne tak dobrze starała stę o własne 
bezpieczeństwo, że międzynarodo- 
wa policia, która: chętnie mieszała 
się w jej sprawy, nie mogła nigdy 
| dostać jej w swe ręce. 


„KURJER LWOWSKI* 


sobota, 31 października 1925. 


Sprawa Steigera przed sądem. 


Rozszerzenie postępowania dowodowego. 
Piętnasty dzień rozprawy. 


Lwów, 30 paździeraikia. 

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
odczytał przewodniczący uchwałę 
Trybunału, powziętą ma całodzien- 
nych obradach w dniu pirzedwczo- 
rajszym, a dotyczącą postawiomych 
do tej pory wniosków obrony i pror 
kurator a. | 

Uchwała Trybunału postanawia: 

Odczytać z aktów: sprawy My- 
kyłtyna list, wystosowany do pre- 
zesa sądu Hawla ze stromy: bojów- 
ki ukraińskiej. 

Odczytać list taki, napisany do 
metropolity ks. Szeptyckiego. 

Odczytać akta województwa co 
do istnienia organizacji wojskowej 
ukraińskiej, akia odnoszące się do 
osoby Bandery i Olszańskiego. 

Zażądać do okazlania fotogiraji 
świadkom, a to: Charkiwa, Fidyka 
i Pańczyszyna. 

Przestuchać pp. Haraischów i 
Hotowieckiego, że bomba wyłlecia- 
ła z 2-go piętra, Lóbłową z Wie- 
dnia, Fisenberga i Hirscha. że 
Steiger jest sprawcą. > 

Powołać nowych znawców Wol- 
skowych. 

Przesłuchać podk. Kajdana i od- 
czytać anonimowe listy z Rawy 
Ruskiej co do Bandery i tow. 

iPrzesłuchać: H. Mehrera, Bascłra, 
dr. H. Bergera, Bernarda Fiichmana, 
N. Eksteina, Kulik, Bass, Binika, 
Piaseckiego i Juliusza Miehrera, a 
dalej: Biera, Annę Hornstein, St. 
Orlicką, dr. Miszalekia, Nowaka, Jó- 
zefę Mark. 

Dopuścić akta cp do programu 
pobytu Pana Prezydenta oraz od- 


czytać „Chwilę“ i „Wiek Nowy“, 
księgi kasowe „Coloniale“, przesłu- 
chać Gebota i Dinerówinę. 

Odczytać list dla szefa „Colonia- 
fe“, abonament teatralny i podpisy 
na zapalniczce, akta poliafi w Byto- 
miu. 

Przesłuchać posła Inslera, 
chowiaka z. Sambora, 

Natomiast odmówiono: odczyłta- 
nia aktów sprawy Fedaka. zużyt- 
kowanie sporządzonego planu sy- 
tuacyjnego w śledztwie, odczytania 
artykułów „Chwili“ do do Katlza i 
przesłuchania stenografów z przed 
sądu doraźnego, odczytamia aktów 
inwigiilacji Francosowet. 

Odmówiono wnioskom prokura- 
tora na przesłuchanie Lewickich i 
Zazuli, odczyłtanie aktów Riuwiena 
Reissa. 

Z koleji przystąpiono do dalszego 
przesłuchania świadków. Jako pier- 
wszy staje przed Trybunałem Ro- 
man Werchoła. 


Wa- 


Św. Hendrychowski. 


Czy Steiger stykał się z komunistami? 


Roman Werchoła podaje w języ- 
ku ukraińskim swe generalja, jak 
następuje: łat 22, ur. w Nowłosiól- 
kach pow. Rudki, bezwytznaniowy. 
uczeń 6 kl. gimn. 

Przed przesłuchaniem tego świad- 
ka, przewodniczący odczytuje 0- 
rzeczenie znawców psychiatrów: 
dr. Kohlbergera i dr. Ochsa,  kitóre 
Werchołę określa jako  dziedziłcz- 
nie obciażonego na umyśle (w ro- 
dzinie liczne wypadki chorób umy- 
słowych), osobnika o wybujałei fan- 
tazii i chełpliwości. 

W r. 1923 toczyła się przeciw 
Werchole sprawa karna, którą wła- 
śmie z powodu tej choroby umysło- 
wiej; została zastanowiona. Donie- 
sienie policyjne przedstawia obec- 
nie Wierchołę, jako „wypróbowane- 
go konfidenta“. 

Obrońca dr. Landau sprzeciwia 
sie przesłuchaniu tego świadka, a to 
z powodów owej sprawy karnej i 
urzędowo stwierdzonej skłonności 
do ianiazjowania. 

Trybunał po naradzie uchwalit je- 
dnak świadka zaprzytsiąc. Jako bez- 
wyznaniowy składa Wierchoła przy- 
sięgę wedle ostatnio wyzmawanego 
obrządku. t. į. grecko - kat., w ięzy- 
ku ukraińskim. 

Świadek Roman Werchołřa po za- 
przysiężeniu oświadcza: „Steiger 
odpowiada zupełnie niewinnie, to 
nie on dokonał zamachu!“ 

Przewodniczący: Sąd o tem nie 
należy do pana. Pan ma zeznawać 


o tem, co paw wie: o spostrzeże- 
niach lub faktach, które doszły do 
jega wiadomości. Proszę przedsta- 
wić, gdzie i kiedy: zetknął się pan 
z. oskarżonym. 

Potem upomniemiu świadek Wer- 
choła zeznaje, iż po raz pierwszy 
zauważył Steigera w r. 1924, w 
pierwszej połowie lipca, gdy oskar- 
żony znajdowiał się wówczas w Lu- 
bieniu Wielkim. Steiger przecho- 
dził przez park w towarzystwie nie- 
jakiego Mraka z Lubienia Wielkie- 
go, który miał być czynnym człon- 
kìem partii komunistycznej. Świa- 
dek jest z przekonań ideowym ko- 
munistą, jakkolwiek do partii nie 
należy. Ponieważ podejrzywał Mra- 
ka o stosunki z policią, przeto, wi- 
dząc go ze Steigerem, postanowił 
tego ostatniego śledzić. 

W 2—3 tygodnie później spo- 
strzegł Świadek Steigera we Lwo- 
wie i postanowił go Śledzić, ponie- 
waż podejrzywał go, iż jest konii- 
dentem policyjnym. 
wszedł wówczas da firmy! Meinl 
przy ul. Kościuszki 1. 8, a WerchoTa 
napróżno na niego czekał około pói 
godziny, z czego wywnioskował, 
że Steiger jest tam zajęty stale. WI 
jakiś czas później dowiedział się, 
nie pamięta od kogo. o nazwisku 
Steigera. 

Po raz drugi w Lubieniu spotkał 
świadek Steigera na dworcu kolejo- 
wym w towarzystwie Mraka. tegoż 
siostry i niejakiej Orłowskiej. Mrak 


Oskarżony kiem, powiedziałem, że to prowo- 


ze Steigerem poszli przodem, zaś] który był członkiem ukraińskiej nas 
kobiety postępowały, za nimi. cjonialistycznej organizacji wojsko” 
W kilka dni później Werchoła. | wej. Terlecki opowiedział wówczas 


Śświadkowi. że o jego osobę wypy- 
tywał się dokładnie ich ranny to- 
warzysz podróży Steiger. Oskarżo* 
lny miał zapytywać Terledkiego, do 
jakiej narodowości Werchoła należy 
i jakie są jego przekonania; polity- 


jadac do Lwowa porannym pocią- 
giem samborskim z Porzecza Za- 
dwórniańskiego, spotkał w prze- 
dziale: III klasy Steigera w towa- 
rzystwie znajomego akademika Ter- 
lkckiego, za którego pośrednictwem 
nastąpiło wzajemne poznanie się! czne. 

świadka z oskarżonym. Steiger wy-| W swym czasie Werchoła otrzy- 
pytywał się Werchoły, czy zną; mał od swych kolegów, należących 
niejakiego Kołodrupcia i Stasiaka! do partii komunistycznej polecenie 
(obaj mają być komunistami). śledzenia Mraka i Steigera. Wer- 
choła widział raz Mraka ze Steige- 
rem w ogrodzie Kościuszki, ale nie 
mógł słyszeć, co rozmawiali. 
przeddzień przyjazdu Prezydenta 
Rzpitej do Lwowa, Wierchoła. oba- 
wiąjac się aresztowania (pomieważ 
policja dla bezpieczeństwa areszt0% 
wała wszystkich podejrzanych), — 
wyjechał ze Lwowa. 

Przew.: Gdy pan widział Steige- 
ra, Śledząc go, jak był on ubrany? 

Sw.: Nosił płaszcz gumowy, gra” 
natowe ubranie. popielaty kapelusz 
i żółte buciki. 

Przew.: Czy coś o tej sprawić 
wie pan jeszcze? 

Św.: Po zamachu nacjonaliści u 
kraińscy składali winę na komuni 
stów, komuniści na nacjonalistów 1 
żydów. Jedni drugich obwiniali. By- 
ło wielkie „zamieszanie“, 


JĄ 


Św. Francesowa. 


Po południu tego samego dnia 
spotkał się Wlerchoła z Terleckim, 


„Datek na obronę Steigera*. 


Przew.: A jak to było z tym dat- | pierścionek sprzedał, a pieniądze Zë 
kiem „na obronę“? | sprzedaży uzyskane dał na obronę 
Św.: Pewnego razu przyszedłem | Steigera. 
do redakcji ukraińskiej gazety „Wo-| Dr. Landau: A zatem Ukraińcy 
la Naroda". Jakiś współpracownik | zbierali na obronę? 
tamtejszy zauważył wtedy na moim | Św.: Tak. 
palcu złoty pierścionek i oburzył się| Dr. Landau: Trzeba będzie się 
na taki zbytek. Pan tem oświadczył. | tam zgłosić po pieniądze. (Weso* 


że lepiejbyym zrobił, gdybym ten| łość na sali). 
Czego p. Werchoła nie pamięta? 
Przew.: A jak to było z tym| Dr. Landau: Na wstępie swycii 


Szumskim, o którym zeznawał pai 
w śledztwie? 

Św.: Już nie pamiętam. 

Przew.: To dziwne.  Wiszystko 
pan pamięta, a to nie. Przecież ze» 
znał pan coś ważnego, a to, że 
Szumski poinformował pana, iż 
Steiger należy do „Okręgowej trój- 
ki terrorystycznej”. Z tego wynika- 
loby, że Steiger należał du nacjo- 
nalistów ukraińskich. 

Św.: To było nieporozumienie 
miedzy mną a sędzią śledczym. 

Przew.: Panie Steiger, a pam co 


zeznań oświadczył pan, że Steigef 
jest niewinny. Na czem pan to 
“twierdzenie opiera? 

Św.: W kołach ukraińskich nacio“ 
nalistów mówiono, że ztamtąd 2% 
mačh wyszedł. Komuniści stosuja 
tylko „samoobronę“ przeciw zdral 
com i prowokatorom. 

Dr. Landau: Kto powiedział pani 
że to nacjonaliści ukraińscy wyko 
nali zamach? 

Św.: Proszę mnie zwolnić z od” 
powiedzi na to pytanie. 

Dr. Landau: To nie do mnie n4 


na te wszystkie zeznania Wercho- | leży. 

ły? Przew.: Świadek musi podać Cc? 
Oskarżony: W śledztwie, gdy | 14 Prawdę. 

mnie skonfrontowano z tym świad-| Św.: O tem opowiadał mi A 


drzej Otyński, członek nacionalist 
cznej ukraińskiej organizacji wo” 
skowej, który obecnie został ares” 
towany za napady na kasy poczt? 
we. Powiedział on. że „aresztow” 
no niewinnego żyda i targują się ° 
lego życie”, Twierdził om też, że , 
Mykytyn, który obwinia komu” 
stów: Fidyka, Pańczyszyna i CHA” 
Kiwa, również kłamie, albowiem 
machu dokonała jego organizaci? . 
Jay Werchota 

Ciąg dalszy na str. 1. 


kator. Dzisiaj jestem innego zdania. 
Uważam Werchołę za... 

Przew.: No, proszę powiedzieć. 
Za nienormalnego? 

Osk.: Tak. Nie znam żadnego 
*Mraka. Werchoły nigdy nie widzia- 
łem. Nigdy w żadnym pociągu Z 
nim się nie spotkałem. Nie znam 
żadnego Terieckiego. 

WW tem miejscu przewodniczący 
zarządza przerwę. Plo przerwie roz- 
poczyna się serja pytań obrony. 


„KURJER LWOWSKI* 


sobota, 31 października 1925. 


Przed pogrzebem „Nieznanego Żołnierza”, 


Program uroczystości ku czci 
Nieznanego Żołnierza we Lwowie. 


30 PAŹDZIERNIKA. 

a) przepołudniem — odwiedzanie 
Zwłok Nieznanego Żołnierza, które 
— po ekshumacji przewiezione 
będą i złożone w: kaplicy „Obroń- 
tów Lwowa“ (na cmentarzu Obroń- 
ców Lwowa). 

b) o godzinie 3-ciei popołudniu — 
Uroczyste przewiezienie Źwłok Nie- 
znanego Żołnierza z kaplicy Obroń- 
ców Lwowa do Bazyliki Archikate- 
dralnej, — przy głównym udziale 
młodzieży szkolnej. 

c) popołudniu, do godz. $-mej wie- 
czoręm, — odwiędzanie Zwiłok Nie- 
znanego Żołnierza w Bazylice Ar- 
chikatedralnej. 


31 PAŹDZIERNIKA. 


a) Od godziny 5.30 — 8-mej rano 
— odwiedzanie Zwłok Nieznanego 
Żołnierza w Bazylice Archikate- 
dralnej (dostęp dla szerszej publicz- 
ności będzie po godzinie 8-mej rano 
zamknięty). 

b) o godzinie 9-tej — uroczysta 
msza św. żałobna w Bazylice Ar- 
chikatedralnej, którą celebruje ks. 
Arcybiskup dr. Bolesław Twardow- 
ski, poczem nastąpią egzekiwie du- 
chowieństwa ormiańskiego, grecko- 
katolickiego i łacińskiego — i uro- 
czyste przewiezienie Zwłok Nie- 
znanego Żołnierza z Bazyliki Archi- 
katedralnej do salonu recepcyjnego 
ną głównym dworcu kolejowym, 
Przy udziale całego społeczeństwa, 
delegacyj miast i wsi z województw 

wiawskiego, _ Stanisławio wskiego, 
Tarnopolskiego i Wołyńskiego. 

Wszystkie Towarzystwa, Związki 
i Instytucje, oraz Szkoły —  usta- 
wiają się w szpalerach w ulicach, 
któremi przechodzić będzie dostoi: 
ny kondukt pogrzebowy; przed 
trumną postępuje Wojsko, Związek 
Obrońców Lwowa ii 1. Załoga Lwo- 
wa, za trumną zaś — dla usymbo- 
lizowania Zwłok Nieznanego Żoł- 
nierza — postępują tylko delegacje 
matek, wdów, sierot po poległych 
za wolność Ojczyzny, których sy- 
nów, mężów i ojców iniejscę Spo 
Czynku nie jest ustalone, delegacie 
inwalidów z walk za wolność Polski 
reprezentant Ministra Spraw Wot- 
Skowych, Minister Spr. Wewn. Mi- 
nistęr Robót Publicznych, reprezen- 
tanci Rządu, miasta, posłowie, sena- 
torowie, konsułowie, senaty akade- 
mickie: Uniwersytetu, Politechniki, 
Akademji Weterynarji ii Wyższej 
Szkoły dla Handlu Zagranicznego 
Generalicja, Powstańcy z 1863/1864, 
delegaci: Rady Miejskiej, Komitetu 
Obywatelskiego, Prasy, Wojska, 
Związku Oficerów Rezerwy, Inwa- 
idów, Legjonistów, Strzeleckiego. 
falerczyków, M. S.0, 0.L.K, 
Sokoła. Harcerzy, Młodzieży wiej- 
Skiej, Czerwonego Krzyża, Opieki 
tad żołnierzem, teatrów i chórów 
Włościańskich, miast, wsi, miejsco- 
Wych organizacji społecznych, zwią 
zków i instytucyj. Oddział polich 

onnej dopełnia całości konduktu. 

c) Popołudniu odwiedzanie 

włok Nieznanego Żołnierza na 
fłównym dworcu kolejowym. 


1 LISTOPADA. 


_ a) Po godzinie 8-mej rano — od- 
lązd specjalnego pociągu ze Zwło- 
tami Nieznanego Żołnierza do War- 
Sząwy. 

b) Popołudniu — zwiedzanie, wień 
Cenie i oświetlanie grobów żoł- 


nierskich: powstańców z r. 1830/31, 
powstańców z r. 1863/4, obrońców 
Lwowa i na cmentarzu Janowskim. 


2 LISTOPADA. 

a) Między godziną 12-tą a l-szą 
popołudniu — przeniesienie Zwłok 
Nieznanego Żołnierza z Katedry Św. 
Jana do mogiły na placu Saskim w 
Warszawie. W tym czasie dzwonić 
będą w całej Polsce wszystkie 
dzwony kościelne i zapanuje ogólne 
skupienie — na znak czci i hołdu 
dla wszystkich bojowników o wol- 
ność i miepodległość Ojczyzny. 

b) Popołudniu zwiiedzanie; 
wieńczenie i  oświetianie grobów 
żołnierskich: powstańców z roku 
1830/31, powstańców z r. 1863/64, 
obrońców Lwowa ii na cmentarzu 


Janowskim. 
——Q— 
UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE 
W TEATRZE, 


Ku uczczeńliu Nieznanego Żołnie- 
rza urządzają Miejskie Teatry przy 
współudziale Związku Towarzystw 
Śpiewaczych uroczystość we 
wtorek. dnia 3 listopada b. r. Na 
program uroczystości składają się: 
1) odśpiewanie kantaty Sołtysa— 
Rossowskiego p. t. „Nieznany Żoł- 
niez”  przęz wszystkie Chóry 
Lwowskie, z towarzyszeniem orkie- 
stry 40 pp. 2) deklamacja L. Ży- 
powskiego „Nieznanemu Żołnierzo- 
wii” — przez artystę Pelińskiego, 
3) przemówienie Wice-prezydenia 
miasta dr. Leonarda Stahla, 4) 
śpiew połączonych chórów pieśni 
Stadlera-Pragłowskiezo „Polski 
Nieznany Żołnierz”, 5) odegranie 
dramatu Brończyka p t. „Hetman 
Żółkiewski“. 

Chórami dyrygują: kantatą dyr. 
Mieczysław Soltys, którego kom- 
pozycją muzyczną jest ta kantata, 
oraz dyr. Stadler Alfred, któnego 
kompozycją muzyczną jest „Polski 
Nieznany Żołnierz”. 


DO OGÓŁU POLSKIE] MŁODZIE- 
RZY AKADEMICKIEJ] LWOWA. 
Koleżanki i: koledzy. W dniach od 

29 do 31 b. m. odbywać się będzię 

we Lwowie uroczystość, przeniesie- 

nia Zwłok Nieznanego Żołnierza. 

Lwowski Komitet Akademicki wzy- 

wa Was koleżanki i koledzy do 

wzięcia gremjalnego udziału w tel- 
żę uroczystości a to: 

do wzięcia: udziału w zbiórce uli- 

cznej w dniach 29, 30 i 31 b. m. (po 

puszki należy się zgłaszać wprost 

w Miejskiej Kasie Oszczędności 

przy ul. Wałowej 1. 9). Do jaknajli- 

czniejszego stawienia się w dniu 30 

b. m. o godz. 14 popoł. na cmenta- 

rzu Obrońców I.wowa koło Kaplicy 

Orląt do utworzenia szpaleru w dniu 

31 b. n. o godz. 10 przedpoł. z mło- 

dzięrzy uniwersytetu pod uniwer- 

sytetem od ul. Mickiewicza przez 

Marszałkowską do ul. 3-go Maia, 

z młodzieży Politechniki, Akademi 

Med., Weter. i W. S. H. Z. pod Po- 

litechniką. 


OBROŃCY LWOWA! 

Rada Zawiadowcza Związku ©- 
brońców Lwowa z listopada 1918 r. 
wzywa ogół, tak stowarzyszonych 
jak i niestowarzyszonych do sta 
wienia się w piątek o godz. 14.20 
przed główną bramą cmentarza Ły- 
czakowskiego celem wzięcia udzia- 
łu w pogrzebie Nieznanego Żołnie- 
rza. W sobotę o godz. 7.45 przed lo- 
kalem Związku (Ormiańska 2) ce- 
lem wzięcia udziału w uroczysto- 
ściach dnia tego. -- Na zbiórki sta- 
wić się należy w czapkach zwłąz- 
kowych (nieposiadający otrzymaja 
na miejscu zbiórki opaskt nara- 
mienne) oraz z Krzyżem Obrony 
Lwowa na lewej klapie okrycia 
wierzchniego (bez wszelkich innych 
odznak odcinkowych). 

* 


Baczność Legjoniści! W sobotę 
31 bm. o godzinie 7.30 rano w lo- 
kalu Związku przy ulicy Piekarskiej 
L 53 zbiórka wszystkich członków 
dla wzięcia udziału ze szftandarem 
w uroczystościach uczczenia Nie- 
znanego Żołnierza Polskiego. 

W niedzielę dnia 1 listopada b. r. 
o godz. 4 popoł. zbiórka członków 
Związku w lokalu: Piekarska 53, 
oraz członków Chóru ii koła mando- 
linistów i członków Związku Strze- 
leckiego oddział Sygniówka. dla 
wzięcia udziału w uczczeniiu b. Le- 
gionistów poległych w obronie Lwo 
wa i pochowatych na cmentarzu 
Obrońiców Lwowa. 

LJ 


Zarząd V. lwowskiego okręgu so- 
kolego wzywa wszystkich druhów 
tak umundurowanych jak i nteu- 
mundurowanych (z agrafką sokola) 
i wszystkie druhinilie wszystkich 
gniazd lwowskich tudzież gniazd w 
Kieparowie i w Pinnikach. do wzię- 
cia gremjalnego udziału w pogrzebie 
Nieznanego Żołnierza, w sobotę dn. 
31 b. m. — Bliższych wyjaśnień u 
dzielą zarządy gniazd poszczegól- 
nych. 

* 

Związek Oficerów Rezerwy wzy- 
wa wszystkich członków aby wzię- 
fi udział w uroczystości uczczenia 
zwłok Nieznanego Żołnierza. Zbiór 
ka w Ognisku Oficerskiem z odzna- 
kami w sobotę 31 bm. o godz. 9-tei. 
Ubior możliwie ciemny. Ustawienie 
pod pomnikiem Mickiewicza. Dal- 
sze rozkazy! wyjdą przy zbiórce. 

LJ 


Prezydium „Żydowskiego Związ- 
ku Obywatelskiego” oran Organiza- 
cji Kupców i Przemysłowców Ży- 
dowskich wzywa członków do jak- 
najliczniejszego wzięcia udziału w 
uroczystościach ku uczczeniu Nie- 
znanęgo Żołnierza a w szczególno- 
ści do przybycia na Nabożeństwo 
Uroczyste w Templum w ponie- 
działek 2 listopada o 10 rano. 

Lal 


„Gwiazda“  iwowska wzywa 
wszystkich członków, by się ze- 


brali w sobotę, 30 b. m, o' godzinie 
8-miej rano w Stowarzyszeniu ce- 
lem wzięcia udziału w pogrzebie 
„Nieznanego Żołnierza”. 


"w a e r a e 


„KINOFOT <weLwowie TrzeciegoMajalia 


zakupuje udatne zdjęcia pięknych epizodów uroczystości, związanych z ucz- 

czeniem pamięci NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA jak niemniej motywy z dekoracji 

miasta, ważniejszych budynków itp. Specjalną premję wyznacza się za zdjęcia, 

wykonana na papierach i materjala tej firmy. Z inicjatywy tej firmv dokonane 

będą zdjęcia na trańicuskich aparatach filmowych Pathe-Bahy dla młodzieży 
szkolnej. 


Mieszczańskie Two Strzeleckie 
wzywa swych członków do iaknai- 
liczniejszego wzięcia udziału w u- 
rodzystości Nieznanego Żołnierza 
w dniu 31 b. m. z odznaką. Mięjsce 
zborne ratusz godz. 8.30 rano. 

* 


Rozkaz strzelecki. Wszyscy! 
strzelcy ćwiczący zgłoszą się w dn. 
30 bm. o godz. 7 wieczorem, a 31 
bm. o godz, 6.30 rano w lokalu Zwią- 
zku Strzeleckiego, Zielona 7, celem 
pobrania mundurów na urQczystość 
pogrzebu Nieznanego Żołnierza. 
Strzelcy posiadający mundury zgło- 
szą się w własnych mundurach. — 
Komendant obwodu (—) Lorber. 


* 


Balkony na placu Marjackim. W 
hotelu George'a, spółdzielni „Kra- 
wiec” — dom Brumickich, w całym 
hotelu „Europeiskim', Pana Uwiery, 
w kawiamii „De La Paix“, kawiarni 
„City”, kawiarni „Imperial, „Grand 
Hotelu“ i w kamienicy p. Lewickie- 
go są oddane do dyspoziycii Kont- 
tetu. Młodziež akademicka sprzeda- 
wać będzie bilety wstępu na miej- 
sca na balkonach po 3 zł. 


Banki lwowskie ; instytucje tinan- 
sowe oddały na cele Komitetu róż- 
ne, bądź dnobne, bądź też bardzo 
poważne ofiary w gotówoa a Ito na 
skutek zbiórki, przeprowadzonej 
przez panie: prezydentową Neuma- 
nową, Maząnowską, generałowa 
Lindową, Schrogęderową-Walicką, 
Barwińską i Dębicką. 


Kruk rewolucjonista. 
Łuck, (Tel. wł.). 
(p.) Pasażerowie którzy ' oneg- 
daj czekali na st. Knirce, pow. łuc- 
kiego na pociąg byli świadkami 
nader ciekawego zjawiska. Oto nad 
stacją latał kruk niosący w dzió- 
bie czerwoną chorągiew. Jak się 
okazało, kruk ten należący do miej- 
scowego proboszcza i zupełnie os- 
wojony, przyleciał w gościnę na 
stację, Gdy dyżurny urzędnik ruchu 
zaczął go draźnić trzymaną w rę- 
ku czerwoną chorągiewką, kruk 
wyrwał mu ją z ręki i poleciał. 
Chorągiewki nie odnaleziono. 


Bezrobocie w Polsce. 


Wzrost bezrobocia wi Polsce w 
ciągu b. r. ilustrują następujące cy- 
fry bezrobotnych: 

1 styczmia — 161.940; 1 lutego — 
175.930; 1 marca 185.070; 1 kwiet- 
mia 183.730; 1 maja 178.040: 1 czer- 
wca 173.130; 1 lipca 171.650; 1 sier- 
pnia 175.050, 1 września 186.230; 10 
października 200.000. — Specjalnie 
silny wzrost bezrobocia dał się za- 
uważyć wśród gómików  górnoślą- 
skich. Od czasu zaostrzenia się kry- 
zysu gospodarczego w Polsce, a 
mianowicie od 1 lipca b. r. szcze- 
gólnie siny wzrost beznobocia dał 
się zauważyć na Górnym Śląsku. — 
Gdy bowiem w dniu 1 lipca b. r. i- 
lość bezrobotnych w województwie 
górmośląskiem wymosiła 43.750, to 
w dniu 1 września b. r. zwiększyła 
się ona; do 57.120. 

Przy tej sposobności należy nad- 
mienić, że najmiższa! dotychczas 
skonstatowama ilość bezrobotnych 
w Polsce wymosiła 40.000, co mia- 
ło miejsce w listopadzie 1920 r. 
podczas gdy najwyższa ilość bezro- 
botnych, sięgająca 354.000, została 
stwierdzona w maju 1919. 
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„KURJER LWOWSKI“ 


Z powodu ogólnej stagnacji w handlu | 


bniżyliśmy 


znacznie 
nasze 


GENY 


na najnowsze zagraniczne modele płaszczy futrzanych 
i wełnianych, kosłjumów, sukien, bluzek i t. p. 


PIERWSZORZĘDNY MAGAZYN KDNFEKCJI DAMSKIEJ 


| JAKÓBA POSAMENTA, Lwów, Akademicka 2. 
(Hotel Żorża). 


NA KRAWĘDZI DNIA. 


Go się kryje w „Habigu”. 


Lwów, 30 października 

Gremjum kapeluszników wie- 
deńskich przysłało kupcom lwow 
skim nastepujące pismo: 

„Niniejszem mamy zaszczyt za- 
wiadomić, iż z powodu wzrostu ko- 
sztów na uzyskanie w Warszawie 
zezwoleń na import kapeluszy zmu- 
szeni jesteśmy podwyższyć ceny tych 
artykułów o dwa franki szwajcarskie 
na sztuce“. 

Każdy, ktokolwiek przeglądał 
w księgach kasowych poszczegól- 
nych spółek i towarzystw akcyj- 
nych rubryki: nadzwyczajne wydatki, 
wie czem to pismo pachnie. 

Poprostu... To znaczy nie po- 
prostu, tylko tak... ktoś komuś coś 
„Panie tego“ i sprawa z miejsca 
załatwiona. Płacimy i cicho — sza, 
bo inaczej może być coś jeszcze 
bardziej — i tak dalej. 

A w kawiarniach psioczy się, 
że towar dużo kosztuje, bo trzeba 
temu i temu, to i tamto, raz tu raz 
tam i tak ciągle, że się naprawdy 
handlować nie chce. 

Gdyby nasi kupcy poszli śla- 
dem wiedeńskich habigów, można 


ICQOX 


by już dawno raz tego „warsSza- 
wiste“ a raz owego „patrjotę* zła- 
pać za kark i do kryminału. 

Pan Habig napisał po prostu 
ile i komu Panie tego — i Grab- 
ski kazał wytoczyć śledztwo. 

Nie wystarczy powiedzieć „Nie 
kradnij“ albo „nie bierz łapówek". 
Zamiast pomstować po sklepach i 
kawiarniach napisać do odpowie- 
dzialnego ministra: Ten pan dnia 
tego a tego chciał względnie wziął 
tyle a tyle. 

Jestem pewien, że jeżeli kupcy 
pójdą śladem Habiga, będą mieli 
tak samo szczęście jak on. Bo prze- 
cież do kroćset stu tysięcy habigów 
nie wszyscy tam — Panie tego — 
bez wyjątku... K. 


Napad bandycki. 


Łuck, (Tel. wł.). 

(p.) Wczoraj w nocy pięciu 
uzbrojonych osobników napadło 
na przejeżdżającego z kol. Wyg- 
nanka do wsi Trosteniec, pow. 
łuckiego, Arona Szpilbojma, zabie- 
iając mu oprócz 117 zł, gotówki, 
odzież i uprząż z koni. 


Wiadomości z kraju. 


X Nareszcie. Tytuł własności: dóbr 
Kamery Cieszyńskiej został ostate- 
omic przeniesiony na imięj i wła- 
smość Rzeczypospolitej Polskiej. 

X Zjazd nauczycielstwa szkół 
powiatowych odbędzie się w Kra- 
kowie 1 i 2 listopada. Na zjeździe 
tym wygłoszony zostanie referat 
pt.: „Wiedza. w Polsce współczie- 
snej jako podstawia wychowania w 
szkole“. 

X Olbrzymia afera poborowa. 
Przed sądem karnym w Warszawie 
odbędzie się wkrótce rosprawa w 
głośnej aferze puborowej. Na ławie 
oskarżonych zasiadać będą Fuks 
i Zaplatyński,, którzy przez 2 mie- 
siące udawał obłąkanego. Wkspół- 
oskarżonymi w tym procesie są le- 
karze wojskowi! dr. plodpułk. Sza- 
recki i dr. podpuł. Imkowski, wypu- 
szczeni na wolną stope za kaucją po 
100.000 zł. Akta śledcze w tej spra- 
wie obejmują kilka tomów. 

X Kurs przeciwgruźliczy dia le- 
karzy zorganizowany został w 
Warszawie przez związek przeciw- 
gruźliczy. Na cztele komitetu orga- 
nizacyjniego stoi prof. dr. Gluziński. 
Czterotygodniowy kurs pirzeznaczo- 
ny wyłącznie dla lekarzy, którzy 
pracować mają w przychodniach 
pirzeciwigruźliczych.  Wyłzmaczono 
dla lekarzy z prowincji stypendia w 
wysokości 200 zł. i wzrot kosztów 
podróży. Oprócz tego 10 lekarzy u- 
wolnionych będzie od! opłat za kur- 
sa. Kurs rozpocznie się 23 listopada 
br. Podania wnosić należy do 12 W- 
stopada do związku przeciwgruźli- 
czego (Warszawa, Nowowiejska 
39). O przyjęciu na kurs zapadnie 
decyzja 14 listopada. 


X Z karty żałobnej. W Warsza- 
wie zmarł w 48 r. życia dzienni- 
karz Michał Stypiński, b. referent 
prasowy w departamencie minist. 
spraw wewnęjltrznych. 

X Ruch budowlany w Krakowie. 
W roku ubiegłym wybudowano w 
Krakowie 54 nawych domów, dło- 
konano 59 dobudówelk, pnrzebudo- 
wano 2 domy; podwyższono piętra 
55 domów i uskuteczniono 120 ro- 
bót adaptacyjnych. Z końcem roku 
było w budowie 79 domów. Zbu- 
rzomo z powodu zmiszoazenia 8 do- 
mów. 

X Międzynarodowy zjazd praco- 
wników umysłowych odbyć się ma 
w Wamszawie w kwietniu 1926, 


X Zniżka cen masłą i wędlin na- | 


stąpita w Warszawie. 

X Prof. Jam Bystroń obiął kate- 
drę etnologii na uniwersytecie Ja- 
gielłońskim. Wykład następny! oid- 
był się wczoraj. 

X Szajka bandytów - usypiaczy, 
grasuje na linji kolejowiej Wiarsza- 
wa - Łódź. Policja podjęła poszuki- 
wiania za bandytami. 

X Zjazd urzędników bankowych 
odbył się onegdaj w Włarszawie. — 
Do prezydjum powołani zostali pp. 
Nycz ze Lwowa, Bar z Krakowa i 
Kowarz z Warszawy. Referowali 
pp.: Małecki o nowelizacji ustawy 
o kasach chorych, Kowłarz sprawy 
bezrobocia, a Dabulewicz sprawe 
ustawodawstwa emerytalnego i 
iaimu pracy. Zjazd wypowiedział 
się za zorganizowaniem spółdziel- 
czych warsztatów pracy, 
mogły: zatrudnić na razie przynaj- 


któreby , 


sobota, 31 października 1925. 


Kurjer literacki. 


Wyspiański po włosku. „Legjon” | telowicz (red. bibljografji), Władys- 


Wyspiańskiego przełożyła na język 
włoski Wiktorja Dąbska, która 
przetłumaczyła już dawniej „Urodę 
życia“ Zeromskiego. 

Zgon powiesciopisarza polskiego. 
Niedawno umarł Jan Łada (ks. Gna- 
towski), który napisał szereg dzieł 
belletrystycznych. Ostatnio ukazała 
się jego powieść historyczna dla 
młodzieży z czasów Stefana Bato- 
rego „W zaklętem dworzysku*. 


„Almanach literacki" 


Z końcem listopada zacznie 
wychodzić w Krakowie „Almanach 
literacki“, miesięcznik poświęcony 
literaturze, malarstwu, teatrowi i 
kulturze polskiej, W skład komitetu 
wchodzą: 


ław Orkan (red. noweli), Jerzy Pło- 


mieński (red. krytyki liter.) Kazi- 
mierz Hubert-Roztworowski (red. te- 
atru i teatrologji), Tadeusz Szan* 


treoh (red. ruchu lit, zagranicą) 
Antoni Waśkowski (red. malarstwa), 


Emil Zegadłowicz (red. dramatu), 
Naczelnym redaktorem jest Jerzy 
Płomiewski. 
—J0— 
Odczyt St. Przybyszewskiego. 
Łuck, (Tel. wł.). 

(p.) W dniu 29 b. m. odbył 
się w Łucku odczyt Stanisława 
Przybyszewskiego p. t. „Kobieta 
w mojej twórczości*, poczem zo- 
stał odegrany dramat tegoż autora: 


Józef Aleksander Gałusz- | „Dla szczęścia”. 
ka, (redaktor liryki), Stanisław Kasz- | 
XO OX 


Przemytnicy kokainy. 


Wiedeń 30 października 

Policja wiedeńska otrzymała od 
policji budapeszteńskiej telegraficz- 
ną wiadomość o międzynarodowej 
bandzie przemytników kokainy, któ- 
rzy ukrywają się w Wiedniu. 

Na trop szmuglerów przyszła 
policja w Budapeszcie za pośred- 
nictwem pewnego aptekarza. Po- 
znał on niedawno w Wiedniu mło- 
dego człowieka, który prosił go 
o przewiezienie przez granicę kilku 
kilogramów kokainy, ponieważ jako 
aptekarz nie będzie pociągany do 
odpowiedzialności za transporto- 
wanie trucizny. Aptekarz zgodził 
się na to, jednak po powrocie do 
Budapesztu zgłosił się do policji i 
doniósł o wykryciu przemytnictwa. 
Poradzono mu pojechać znowu do 
Wiednia i odebrać przyrzeczoną 
przesyłkę. Tu stwierdził aptekarz, 
że znajomy jego nazywa się Emil 
Majoros i jest inżynierem. Majoros 


Borossa i udał się z nim do mie- 
szkania, gdzie ze skrzyni zawiera- 
jącej 6 do 8 kilogramów kokainy 
powierzono aptekarzowi pewien 
zapas do przeszmuglowania. Ten 
zawiózł go do Budapesztu i zde- 
ponował na policji. 

Od innych, przebywających 
w więzieniu kontrabandzistów do= 
wiedziała się policja budapeszteń- 
ska, że Majoros i Boross $3 prze- 
mytnikami kokainy na wielką skalę 
i przewożą ją w automobilu o po- 
dwójnem dnie z Niemiec do Wiednia, 
a stąd do Budapesztu, podróżując 
za fałszywymi paszportami austrja- 
ckimi i francuskimi pod coraz in- 
nem nazwiskiem. W ostatnich cza- 
sach przebyli tą drogę dwadzieścia 
razy i za każdym razem przewieźli 
znaczną ilość kokainy. 

Na podstawie doniesienia z Bu- 
dapesztu policja wiedeńska rozpo- 
częła poszukiwania, lecz wyniki ich 


przedstawił aptekarzowi młodego | nie zostały jeszcze ogłoszone. 


urzędnika prywatnego, dr. Erwina | 
X00X 


Klęski żywiołowe w Ameryce. 


Nowy Jork, w październiku 

W ostatnich dniach szalały w 
krajach całego świata gwałtowne 
burze, które najsilniej dały się od- 
czuć w Stanach Zjednoczonych, 
zwłaszcza w części południowej i 
i zachodntej. W stanie Alabana 
w okręgu Troix zginęło wskutek 
burzy 16 osób, a około 50 ludzi 
jest ciężko rannych. Przeszło stu 
ludzi straciło dach nad głową. Na 
przedmieściu Nowego Jorku zawa- 
liły się trzy domy. Parowce, stoją- 
ce w porcie uległy ciężkim uszko- 
dzeniom. 
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Na wybreżu Antlantyku szałały 
burze, które pochłonęły 21 ofiar. 
W Baltimore, gdzie odbywały się 
międzynarodowe zawody lotnicze, 
uległo katastrofie 19 aparatów, 
z tych 8 zostało całkowicie rozbi- 
tych. Wielki angielski statek lotni- 
czy zniszczał do tego stopnia, że 
jest już niemożliwy do użytku. Pa- 
rowiec „Berlin“ północno-niemiec- 
kiego Lloydu, który odbywał swą 
pierwszą podróż do Plymouth, mu- 
siał walczyć z burzą przez całą 
drogę. 

Trzeciego dnia orkan ucichł. 


Ze świata. 


+ Wynalazł maszynę do usunię- 
cła deficytu. Podczas wczorajszego 
posiedzenia gabinetu francuskiego, 
odbytego w gmachu ministerstwa 
wojny: dostał się de gmachu wraz z 
dziennikarzami jakiś | mężczyzna. 
który zwracał nia siebie uwagę dzi- 
winem zachowamiem się. Oświad- 
czył om, że wynałazł maszynię do 
ustunkęcia deficytu budżetowego i 
domagał się, aby go wprowadzono 
na radę ministerjalną, przed która 
demonstrować pragnie swoją ma- 
szynę. Policja wytransportowała 
wynalazcę — który zdaje się być 
warjatem. 

+Kafastrofa autobusowa we Włoi 
szech. Koło Livorna spadł 26 bm. 
na górzystej ulicy! autobus z 24 pa- 


mniej część zredukowłanych praco- | sażerami do strumyka. 15 osób Zo- 


wmików bankowych. 


stalo cięłżko pokaleczomych. 


-- Obniżenie płac ministrów i po” 
stów w Anglii. Komisja oszczędno” 
ściowia zamianowana przez gabinet 
angielski oświadczy się zła! obniże* 
niem kosztów administracyinych W 
urzędach państwowych o 10 pre: 
Mają też zostać obniżone płace mi: 
nistrów i djety poselskie. 

+ Miljardowe sprzeniewierzenić 
B. dyrektor genewskiej centrali tiu” 
szczów i olejów Fryderyk Mayef 
w Budapeszcie uwięziony został 28 
sprzeniewierzenie. —  Wyrządzonź 
centrali szkoda wynosi przeszło 
miliardy kor. węg. 

+ Katastrofa kolejowa w Amery“ 
ce. Pociąg ekspresowy Bimminghatf 
—Kansas wykolejił się i spadł 7 
wysokości 80 stóp. Dotychczas wy” 
dobyto 28 zwłok. 
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Sprawa Steigera przed sądem. 


(Początek na stronie 4-tej) 


Jak Werchoła się „zapiątał*'? 


Dr. Landau: Opowiadał pan tu o 
śledzeniu Steigera. Między: innemii, 
że inwigilował go pan, gdy wszedł 
do firmy Meinla przy ul. Kościuszki 
l s. Długo pan tam przed tą firmą 
stał? 

Św.: Około pół godziny. 

'. Landau: Co pan przez ten 
Czas robił? 

Św.: Zaglądatłem do sklepu, ale 
oskarżonego nie wiidziellem. 

Dr. Landau: A co pan widział? 

Św.: Ludzie wchodzili i wycho- 
dzili, w sklepie ważyli i sprzeda- 
wali. 

Dr, Landau: Dlaczego zeznał pan 
w śledztwie, że ze Steigetem je- 
chał pan pociągiem wieczornym, a 
dzisiaj zeznał pan, że to był dzień. 

Św.: Ja nie wiem. Pewnie jakaś 
dmyłka. 

Dr. Landau: Dzisiaj zieznał pan, 
Że początkowo spotykał  Steigera 
W okularach. W śledztwie podał 
Pan, żę spotkawszy Steigera poraz 
Dieęrwszy w Lubieniu, spostrzegł 
Bam okulary? 

Świadek tel sprzeczności nie umie 
Wytłumaczyć. 

br. Landau: Wysoki Trybunale! 
Jaskrawe światło na wartość ze- 
Znania tego Św. mzuci następujący 


fakt: Świadek zeznał pnzed chwilą, 
że Śledząc Stellgera szedł za nim na 
ul. Kościuszki 1. 8. Oskarżony miał 
wejść do sklepu Meinla, a świadek. 
przez szybę w sklepie obserwował 
sprzedawanie, ważenie towaru itd. 
Otóż stwierdzam, że przy ul. Koś- 
ciuszki l. 8, tam „gdzie pracował 
Steiger, firma Meinl ma tylko biuro 
na II, piętrze. W domu tym Meinl 
nie ma natomiast żadnego sklepu! 
(Na sali żywe poruszenie). 

Śwliadek tłumaczy się, że nie zna 
dobrze Lwowa. 

Dr. Grek: Pan byt aresztowany 
w roku 1923 pod zarzutem organi- 
zowania powstania ukraińskiego. 
Obecnie nolicja podaje, że jest pan 
konfidentem. Jak się pan dostał ze 
swemi zeznaniami do sądu? 

Świadek podaje, że został aresz- 
towany z początkiem br. i przy 
przesłuchaniu przez policię polity- 
dzną wspomniał coś o  Steizerze. 
Wezwalio go następnie do sądu, 
gdzie sędzia Śledczy p. Rutka pole- 
cił mu badać sprawę. 

Na tem zakończono przesłucha- 
nie Świądka  Warchoły, któremu 
przewodnilizący, poleca pozostać na 
sali dła konfrontacji. 


Konfrontacja towarzystwa z Lubienia. 


Przewodniczący wzywa świadka 
Jana Mraka, rel. gr. kat., dyrekto- 
ta spółdzielni handlowej „Syła“ w 
Lubieniu Wielkim. 

Po zaprzysiężeniu przedstawiia 
Przewodniczący Świadkowi zezna- 
hia świadka Wamchoty. 

Świadek Mrak: To  wszystke 
zmyślone. Po raz pierwszy zoba- 


Co pan na to? 

Świadak Warchoła: Pan Mrak 
nie wiem dlaczego się wypiera. 

Świadek Mrak: Ja uważam Wer- 
chołę za fantaste i człowieka nie- 
normalnego. 

Przywołana jako następny świa- 
dek Marja Mrakówna po zaprzysię 
Żeniu oŚwiiadcza, że nie zną wcale 


Czyłem Stęligera w sądzie. Przed- | Steigera, 


tem nigdy go nie widziałem i ni- 

Bdzie się z nim nie spotykałem. 
Przewodniczący do Warchoły;:| 
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Na tem rozprawę przerwano do 
dziś godz. 9 rano. 


Leszczenko mistrzem Leszczyńskiego. 


Warszawa. (Tel. wi.) 

Sąd okręgowy warszawski roz- 
Datrywat wczoraj sprawę o uciecz- 
kę więźnia z poczekalni sędziego 
Śledczego. 

Nie chodzi tu © komunistę Lesz- 
Czyńskiego, ale co za dziwny zbieg 
Okoliczności — o również więźnia 
Bolitycnego o nazwisku Leszczen- 
ko. Oto rok temu Leszczenko uciekł 
2 tej samej poczekalni sędziów śŚled- 
Czych co Leszczyński i w ten sam 
Sposób. 

Post. 
wiezienia 


Pisarski przyprowadził z 
dwóch aresztantów : 
rzochę i Leszczenkę którzy 
mieli być przesłuchani. Podczas 
Drzesłuchiwania Trzochy Łęszczen- 
© oświadczył posterunkowemu, że 
est chory i musi wyjść do ubikacji, 
Umieszczongj na końcu  kuryitarza. 
X uszczony przez posterunkowego 
Więcej nie wrócił. 
© Post. Pisarski tłumaczył się 
zed sądem. że puściwszy do „ubi- 
kacji“ Leszczenkę usłyszał, że w 
Tugiej stronie otworzyły się drzwi 
pokoju sędziego; pospieszył 
ięc, by przyjąć wychodzącego 
Trzocha, Leszczenko tymczasem u- 
Sikt. Obrońca oskarżonego Pilsar- 
Skięgo dowiódł, iż było fizycznem 
epodobieństwem przy tego rodza- 
IU rozkładzie pomieszczeń zapobiec 
eczce, zwłaszcza, że posterunko- 
Wy mrzez kilka nocy z rzędu nie 
Sat, tropiąc zbrodniarzy. 


Sąd przychylił się do wywodów 
obrońcy ii Pisarskiego uniewinnił. 

Zatem mistrzem Leszczyńskiego 
był Leszczenko. 


MILITARYZACJA SŁUZBY WIĘ: 
ZIENNEJ. 
Warszawa. (Tel. wżł.). 
Władze więzienne wydały nowe 
zarządzenia, zmierzające do milita- 
ryzowania służby wieziemnej w ca- 
łej Polsce w drodze Specjalnego 
wyszkolenia. Zdamie to spełnia o- 
becnie warszawska szkoła więzien- 
na. Poza szkoleniem niższych funk- 
cjonarjuszy zorganizowane zostaną 
kursy dła wyższych urzędników 
więziennych, inspektorów i naczel- 
ników więzień. Program tych kur- 
sów będzie zmacznie wyższy. Obe- 
cny kurs przeszkolenia trwa 3 dp 
4 miesięcy. 
—00—— 
STAN BEZPIECZEŃSTWA W BIU- 
RACH SĘDZIÓW ŚLEDCZYCH. 
Warszawa, 29 października. 
Wyższe władze sądowe w zwią- 
zku z ucieczką komunisty Leszczyń- 
skiego zaintenesowalły się stanem 
bezpieczeństwa w biurąch sędziów 
śledczych. Podprokurator sądu ape- 
lacyjnego p. Łuński został delego- 
wany do przeprowadzenia rewizji 
w biurach sędziów śledczych w okr. 
wamszaw skim. 
——0)0—— 


Skład nowego gabinetu francuskiego. 


Paryż, 29. 10. (PAT.). Havas do- 
nosi urzędowo o utworzemiu gabine- 
tu w składzie następującym: Pain- 
leve prezydjum i finanse, Briand 
sprawy zagr., Chateumps sprawie- 
dliwość, Schrąmeck sprawy wewn. 
Borel marynarka. De Monzie robo- 
ty publiczne, Dalbos oświata, Du- 
rand rolnictwo. Daniel Vincence nar- 
del, kolonie, Anterier emerytury, 
Durafour praca i opileka spot., De- 
lavier wojny. 


Nowy gabinet. wliczając podse- 


P. Wojkow 


kretarzy stanu, liczy w swem łonie 
4 senatorów należących do radykal 
nej lewicy demokratycznej i stron- 
nicttwa radykałów socjal. Pozostali 
ministrowie są członkami fzby! de- 
putowanyich. Wśród nich znajduje 
się trzech republikanów socjalnych 
i socjalistów franc. 10 radykałów i 
radykałów socj. oraz 3 członków le- 
wicy radykalnej. 

W nadchodzący witorek lub czwar 
tek przedstawi się gabinet parla- 
meniowi. 


bD O 


przesadził ? 


Komisarz finansów nie wierzy posłowi. 
(Telefonem od nasze go korespondenta). 
Warszawa, 29 października. | kow wątpi czy wwywóz zboża ro- 


Dzisieiszy „Kurjer Warsz. w ar- 
tykulę wstępnym zwraca uwagę, że 
sowiecki komisarz finansów Sokol- 
nikow ocenią możliwość  powięk- 
szenia importu do Rosii mnie! opty- 
mistycznie niż Wojkow.. Sokolni- 


XOX 


syiskiego odpowie cyfrom podanynr 
przez posła Wojkowa, co z punktu 
widzenia polskiego ma duże znacze- 
nie ze względu na przyszłą umowę 
gospodarczą z Sowietami. 


Napad bandy dywersyjnej 


W 


Łuck, (Tel. wł). 


(p.) Wczoraj w nocy banda 
dywersyjna o sile przeszło 20 lu- 


|dzi napadła na dwór w Onyszkow- 


cach, p krzemienieckiego, spaliła 
wszystkie zabudowania folwarczne, 


Krzemienieckiem. 


lepsze konie uprowadziła do Ro- 
sji sowieckiej i zamordowała jedne- 
go z oficjalistów folwarcznych, któ- 
ry stawił im opór. Pościg zarzą- 
dzono przy udziale policji i K. O. P. 
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Ustawa o wydzierżawieniu 
monopolu zapałczanego. 


(Telef. od naszego korespondenia.) 
Warszawa, 29 pąździernika. 

W związku z wydzierżawieniem 
monopolu zapałczanego i uzyska” 
niem pożyczki zagranicznej 6 mit. 
dol, Rada ministrów  upoważmiła 
ministra skarbu do przedłożenia 
Sejmowi odpowiedniej ustawy. O- 
procentowanie pożyczki wynosi 7 
ed sta. Umorzenie w 20 kolejnych 
ratach rocznych, wypuszczenie do- 
larowydh obligacji skarbowych u- 
stalenie wysokości odcinków, sprze- 
daż obligacji oraz wprowadzenie na 
giełdę krajową i zagraniczne, bę- 
dzie ustalone dopiero po przyjęciu 
ustawy przez Sejm. 

mf 
ZWOLNIENIE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa. 29. 10. (Tel. wł.). Ce- 
lem  umożliiwienia pracownikom 
państwowym wzięcia udziału w ob- 
chodach, wolno kigrownikom u- 
rzędów zwolnić pracowników od 
pracy we Lwowie, 31 b. m, od g. 
9 do 12-tej. 

Równocześnie uchwalił rząd na 
wniosek ministra spraw woisko- 
wych wezwać ciala samonządowe 
do przekazania muzeum wszystkich 
płyt Nieznanego Żoinierzą w całym 
kraju, w momencie, w którym po- 
wstanie grób li pomnik bezimienne- 
go bohatera w stolicy. 


Rejestracja mężczyzn 
urodz. w r. 1905. 
Lwów, 30 października. 

Magistrat © wzywa  wszystkicli 
mężczyzn urodzonych w roku 1905, 
a mających stale miejsce zamieszka- 
nią w gminie miasta Lwowa, aby 
celem zarejestrowania zgłaszali się 
osobiście we właściwych komisarja 
tach dzielnicowych w godzinach u- 
rzędowych, a to w terminie od dnia 
2 listopada do 31 grudnia br. włącz. 

Do rejestracji należy zgłosić się 


z metryką urodzenia lub wyciagiem 
metrykałny'm, ostatniem  świadec- 
twem szkolnem (słuchacze wyższ. 
uczelni z indeksem), kartą policyjno- 
meldunkową. 

Zgłaszający silę otrzymają za- 
świadczenie, które należy przecho- 
wać do poboru rocznika 1905. 
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GŁOSY Z MIASTA. 
Jak Warszawa czci św. Biuro- 
kracego. 


Lwów, 30 października. 

Otrzymaliśmy następujące zaża- 
lenie: Materja sukienma, na której 
przywóz konsul polski w Londynie 
pozwolił w czerwcu czy w lipcu br. 
i pobrał opłatę, przybyła do Lwowa. 
w lipcu br., parę dni spóźniona. Nie 
otrzymałem jej na Skutek rozpo- 
rządzenia ministra skarbu Grabskiie- 
go. Wniosłem więc podanie do min. 
handlu | przemysłu, załączając 10 
zł. i stemple na 2 zł. (na koszta ma- 
nipulacji). Po dwóch miesiacach o- 
tnzymałem odpowiedź, (żle podanie 
zostało przychylnie załatwione, ale 
mam wysłać do urzędu celnego w 
Warszawie 12 zł., a recepis i stem- 
pel na 2.40 zt posłać do urzędu 
przywozu towarów zakazanych. 
Posłałem i to, a po tygodniu otrzy- 
malem z tego samego urzędu po- 
mownie wezwanie, abym przysłał 
do urzędu celnego w Warszawie 
jeszcze 10 zł. Posłałem i to i obec- 
nie czekam i myślę, ile też razy i ile 
pieniędzy będę musiał posyłać na tę 
manipulację. Przypuszczalnie tak 
długo, aż sezon jesienny i tak bar- 
dzo marny: skończy się. a materia 
zostanie ną drugi rok. Szafrański 
Jan, Lwów, Sykstuska 32. 


Wiadomości telegraficzne. i 


= Poseł polski w Waszyngtonie 
p. Ciechanowski wyjechał z War- 
szawy drogą na Londyn w celu za- 
jęcia stanowiska. 
—— 


8 „KURJER LWOWSKI“ 
KRONIKA. 
KALENDARZYK. Mówiq, že... 


Dziś: rzym. - kat. Alfonsa Rodrign, 


T. J, gr.-kat. Ozyi pr. — Jutro rzym. 
kat. Wig. Wolfganga, gr.-kat. Łuky Ew. 
— m 
REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI. 


. Piątek 30 b.m. „Hetman Stanisław 
Zółkiewski* Premiera. 

Sobota 31. bm. „Dziewczyna Zacho- 
du“ (ceny zniżone). 

Niedziela 1. XI. o godz. 330 pop. 
„Fausi* Opera. Ceny popołudniowe. 

Niedziela 1. XI. o godz. 7'30 wiecz. 
„Hetman Stanisław Zółkiewski“ Ceny 
zniżone. 


TEATR NOWOŚCI. 

Piątek 30 b.m. „Jej Wysokość Tan- 
cerka“ Ceny zniżone. 

Sobota 31 bm. o godz. 3'3) pop. *Ly- 
zistrata* (ceny zniżone). 

Sobota 31 bm. o godz. 7:30 wiecz. 
„Spiewak własnej niedoli* (ceny zniżone). 

Niedziela 1. XI. o godz. 3'30 popoł. 
„Noc Antonji* Ceny popołudniowe. 

Niedziela 1. XL o godz. 7:30 wiecz. 
„Jej Wysokość Tancerka* Ceny zniżone. 

Początek przedstawień punktualnie 
o godzinie 7'30 wiecz. 


Repertuar teatru SEMAFOR, 
Rejtana 3, codziennie o godz. 
w niedzielę pop. o godz. 16:45. 

1) Szymonowicz: Zeig 2) Weckerlin : 
l 


19'45, 


Krynolina. 3) Andersen: Słowik i cesarz 
chiński. 4) Staff: Ułan dziewczyna. 
5) Tuwim; Rachunek. 6) „Miała baba ko- 
guta“. 7) „Bal u weteranów“. 8) Poraziń- 
ska: Wycinanki. 9) Słonimski: Żołnierz 
nieznany. 10) Molier-Boy : Latający lekarz 


Kino „Wanda“. Do 1. listopada „Czar- 
na Maska” w gł. roli Ryszard Talmadge. 
Od 2. listopada „Alarm o północy" 
w gł. roli Carlo Aldini, 
Kino Chimora, komedja „Skandal w noc 
poślubną“, w gł roli Fridolini. 
——— 


— Teatr Wielki, daje dziś premie- 
rę dramatu Kazimierza Brończyka. 
„Hetman Stanistaw Żółkiewski”, od 
znączonego pierwszą nagrodą na 
konkursie dramatycznym Teatru 
Narodowego w Warszawie. Ceny 
biletów zniżone. 


— „Mariettą”*, operetka Waltera 
Kolle., będzie najbliższą premierą 
działu operetkoweęgo w Teatnze No- 
wości. Rolę tytułową wykona Ma- 
ria Korabianka. Przygotowanie pre- 
miery spoczywa w rękach pp.: re- 
żysera Tatrzańskiego, kapelmistrza 
Leszczyńskiego i baletmistrza Ce- 
<arskiego. 
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poszczególne wojewódz- 
twa rozpoczęły wypłaty zasiłków dla bez- 
robotnej inteligencji 


w samem województwie poznańskiem zgło- 
siło się przeszło tysiąc osób. Liczba ta 
wzrastać będzie w Polsce bardzo szybko, 
gdyć redukuje się w dalszym ciągu banki, 
urzędy, wydawnictwa itp. Napływ po te 
dziadowskie zasiłki będzie wkrótce tak 
olbrzymi, że trzeba będzie stworzyć na 
gwałt nowe urzędy i obsadzać je nowymi 
urzędnikami. Część więc bezrobotnych 
znajdzie posady. A może obecny nasz 
rząd, chce w ten sprytny sposób stworzyć 
źródło zajęcia dla... bezrobotnych ? Byłby 
«o więc trick pierwszej klasy i temat świe- 
tny do farsy. Jest nam tak źle, więc przy- 
najmniej uśmiejmy się z tematu wysnule- 
go z własnej naszej niedoli. Należy się 
łylko obawiać, że autorzy tej farsy pp. 
Grabski et Comp. tak znowu  niesprytnie 
wyzyskują temat, iż... już na premierze 
zostaną wygwizdani.  * 

„ Moj Boże! Jak to dobrze było w XVIII 
wieku, kiedy to publiczność niezadowolo- 
na z autora, mogła go po przedstawieniu 
przetrzepać!... rrr. 
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— Od Redakcji. Referat spraw 
ekonomicznych objął w maszem pi- 
śmie dr. Michał Jasieński, referent 
iwowskiej Izby handlowej i pnze- 
mysłowej. 

- Dzień Zaduszny wolny od na- 
uki. Wskutek lioznych zapytań Ku- 
ratorium O. S.L. tą drogą wyĵaśnia, 
że w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa W. R.i O. P. iz dnia 6 grudnia 
1923 L. 3460'S. Dzień Zaduszny bę- 
dzie również i w roku bieżącym 
dniem wulnym od nauki szkolnej. 

-— Przed Zaduszkami. Jesienne, 
mgliste dni tchną juź smętnym na- 
strojem Zaduszek, który złewa się 
z wonią uwiędłych liści ; świeżym 
zapachem Świerczyny. Rynek zale- 
gło morze białych chryzantem, ia- 
Śriiejących na tle ciemnej zieleni 
wieńców. Wśród  dzerzącej się 
śmierci roślinnego świiata tryumiują 
młode ukwiecone ich krzewy, iak 
symbole niezmożonego życia, a je- 
dnak równoczęśnie grobowej, 
martwej zadumy. 

— Teatr Nowości, wystawia dziś 
operetkę „Jej Wysokość Tancerka” 
Ceny biletów zniżone. 

— Gościnne występy w operze, 
znakomitego tenora Piotra Raąjcze- 
wa, nożpoczną się w dniu 4 listona- 
pa. Na pierwszy występ dana bę- 
dzie opera „Traviatą”. 


Aresztowanie w sprawie czeków 
Ekspres Gompany. 


Lwów, 30 października, 


W związku z aferą czekową 
Ekspres Company dowiadujemy Się, 
że zostały one puszczone w obieg 
we Lwowie w następujący sposób: 

Szczepan Bodzioch prowizjo- 
ner Banku Przemysłowego nabył 
na czarnej giełdzie we Lwowie więk- 
szą ilość tych czeków od pewnego 
Eisensteina, które sprzedał następ- 
nie „Centrali handlowej“ we Lwo- 
wie. Ta zaś odsprzedała je żyrując 
kupcowi Katzowi od którego nabył 
je z kolei bez żyra kupiec Glanz, 
który sprzedał je kupcom Lusti- 
gowi i Szweitzerowi. Ci ostatni udal) 
się do jednego z banków we Lwo- 
wie z prośbą o honorowanie. 

Tu jednak okazało się napod- 
stawie listy zaginionych czeków, 
że są one nieważna. 

Poszkodowani Lustig i Szwei- 
tzer udali się do pierwszego Żyran- 
ta. więc „Centrali Handlowej“ z pre- 
tensjami. Dyrektorzy Centrali dr. 
Malina dyr. Prymak wycofali czeki 
a poszkodowanym podpisali wek- 
sel na zabezpieczenie wziętej od 
nich gotówki. 


Tymczasem przyjechał do Lwo- 
wa p. Harford Dick reprezentant 
American Ekspres Company, któ- 
ry zainicjował w tej sprawie śledź- 
two. 

Dr. Malina i dyr. Prymak wez- 
wani do Ekspozytury śledczej zez- 
nali, że czeki te nabyii w dobrej 
wierze od prowizjonera Bodziocha 
i zażądali wyjaśnienia sprawy. 

Przesłuchano Bodziocha, któ- 
ry oświadczył, iż również w dob- 
rej wierze nabył je od jakiegoś 
Eisensteina. 

Policja wdrożyła poszukiwanie 
za owym Eisensteinem ale bezsku- 
tecznie. Oddano więc sprawę do 
sądu. 

Izba Radnych nakazała wczoraj 
sędziemu śledczemu Sokołowskiemu 
zawieszenie aresztu śledczego nad 
Szczepanem Budzioohem. czoraj 
przeprowadzono w mieszkaniu je- 
go rewizję, poczem aresztowano 
i odstawiono do więzienia przy ul. 
Batorego. Śledztwo wstępne pro- 
wadził referent Ekspozytury p. 
Sawicki b, oficer i sekretarz ame- 
rykańskiej misji Czerwonego Krzyża. 


sobota, 31 października 1925. 


— Dekoracja gmachu poczty głó- 
wnej. Całe miasto stroi się od kil- 
ku dni na uroczystości piątkowe i 
sobotnie. Pomiędzy  udekorowany- 
mi gmachami zasługuje na uwagę 
pomysłowe ozdobienie poczty głów- 
nej. Na frontonie gmachu umieszczo 
no olbrzymi Krzyż Obrony Lwowa 
z napisem: „Reduta Józeia Piłsud- 
skiego 1918”. Dokoła zielone festo- 
ny chotny, niżej tarcza z biatym or- 
łem otoczonym lampkami i szereg 
herbów miast polskich. 


— Drugi program Semąfora od- 
znacząijący się wielką rozmairością 
punktów cieszy się jeszcze więk- 
szem powodzeniem od pierwszego. 


— Nowa Bursa rzemieślnicza T. 
S. L. dla tęrminatorów i praktykan- 
tów rękodzielniczych we Lwowie. 
Zarząd IX Lwowskiego Koła T. S. 
lL. im. M. Borelowskiego, postano- 
wił założyć bursę rzemieślniczą T. 
S. L. dla terminatorów i praktykan- 
tów rękodzielniczych we Lwowie, 
im. M. Borelowskiego, i rozpoczął 
zbieranie funduszów na ten cel. a- 
peluiąc do swoich członków i wszy- 
stkich rodaków uznających potrze- 
bę takiej kursy — o skdadanie ofiar 
i datków choćby najmniejszych na 
budowę tej bursy. Interesuijacych się 
bliżej tą sprawą, zaprasza Zarząd 
1X Kola T. S. L. na posiedzenie Ko- 
misji bursowej, które odbędzie się 
wspólnie z Zarządem Koła w piątek 
30 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Koła przy ul. Ossolińskich 10. II. p. 
Podziękowanie. Zarząd Ligi 
Morskief i Rzecznej we Lwowie 
składa ninięjszem gorące podzięko* 
wanie Kasynu il Kołu fliterackiemu 
we Lwowie za złożenie kwoty 50 
złotych na budowę Polskiej Floty 
handlowej, w zamian złożenia wień- 
ca na grobie Nieznanego Żołnierza 
w dniu uroczystości. 

— O paszporty zagranicznę dlą 
studentów. Związek Akad. Młode. 
Zjednoczeniowei podaje do wiado- 
mości, że poczynił starania w spra- 
wie uzyskania paszportów  ulgo- 
wych na wyjazd zagranicę dla tych 
studentów, którzy nie zostali przy- 
jęci na wyższe uczelńie w Polsce, a 
którym wydania takich paszportów 
odmówiono. Wobec tego wzywa Z. 
A. M. Z. wszystkich interesowa- 
nych, by bezzwłocznie w godz. 20 
do 21 zgłosili się z poltrzebnemi do- 
kumentami w sekretariacie Z. A. 
M. Z. (ul. Królewska 7). 

— Myśl Akademicka. Grono siu- 
dentów wyższych uczelni we Lwo- 
wie organizuje wydawnictwo mic- 
sięczniika: „Myśli Akademicka“ e 
charakterze literacko - naukowym, 
sprawozdawczym i  koręsponden. 
cyjnym. Czasopismo to ma być or- 
ganem dla ogółu młodzieży, akade- 
mickiej, ma stać się wyrazem jego 
życiła, jego dążności: i ideałów. 

Pierwszy numer wyjść ma z dru- 
ku 1 grudnia br. Artykuły, sprawo- 
zdania i korespondencie nadsyłać 
należy do 10 listopada br. pod. adre- 
sem: Jerzy arzycki lub Specht 
Zdzisław, Lwów, uł. Leona Sapiehy 
1. 45 II p. Ustrych informacji udzte- 
la się w środy i piątki od 11—13 w 
sali Zarządu Domm Akademickiego 
ul. Łozińskiego 7. 

— Ulotki komunistyczne. Wsczo- 
rajszej nocy zostały rozrzucone w 
dzielnicy trzecie; ulotki komunisty- 
czne z napisami antipaństwowymi. 
Stwierdzono, że ulotki te pochodzą 
z Warszawy. 


— Raut Klubu „Gasconia* na do- 
chód „Tygodnia Akademika“ odbę- 
dzie się w Środę 4 listopada w sa- 
lach recepcyjnych Magistratu. 


iGo się stało w mieście ? 


— Katastrofa przy ul. Św. Zoti. 
Przy ul. św. Zofio Ścinali wcezorąał 
robotnicy duże drzewo kilkudziesie- 
sięcioletnie. Drzewo to źle zabeź* 
pieczone Zerwaio liny i runęło na 
ulicę, niszcząc przewody M. K. E- 
Wypadku w ludziach nie było. 

— Wróg Szaf. Przy ul. Podwale 
najechało na wóz meblowy nałado* 
wany szafami auto Nr. 7984 LW- 
Skutkiem zderzenia spadły wszyst” 
kie szafy z wozu na bruk. Jedna 
zostala zupełnie zgruchotana, zaś 5 
uszkodzonych. Auto po katastrofie 
odjechało pełnym pędem. Właści: 
cięlem szat jest stolarz Stefan Hna- 
tow z Podbereźca pow Lwów, któ” 
ry ocenia siwą szkodę na 200 zł. 

— Zemsta „złamanego” sercą. Do 
ekspozytury Śledczej we Lwowie 
zgłosił się onegdaj Stanisiąw Bai- 
toszek, woźny lwowskiej Politech- 
niki z donieęsieniem na żonę swą 
Emilig, z którą od czterech lat nie 
żyje. W doniesieniu tem podaję Bar: 
toszek, że żona jego chcąc się na 
nim zemścić, namówiła kilku nie” 
znanych mu osobników aby ci go 
zabili. Bartoszek dowiedzial się o 
ten od Mikolaja Śłepeckiego, woz 
źnego sądowego. 

—00— 
NOCNA OBŁAWA POLICJI. 
Lwów, 30 października. 

Wczoraj w nocy urządziia ko“ 
menda p. p. we Lwowie generalna 
obławę na podejrzane indywidua W 
całym Lwowie. W obławie prowa- 
dzonej przeż kierownika Ekspozy- 
tury Śledczej nadkom. Parylewicza, 
więli udział wszyscy referenci oraż 
300 postęrunkowych i wywiadow= 
ców obłąwa została przeprowadzo” 
na w ten sposób, że Lwów został 
otoczony z wszystkich stron w ior- 
mie cbwodu koła, które zacięśniając 
się zeszło stę na terenie I komisa” 
natu. 

- Ogółem przychwycono 26 opry- 
szków. Między innymi sprawców 
włamania do kiosku inwalidzkiego 
przy pł. Krakowskim Matuszicę jó- 
zęfa i Maksyma Miikolaja oraz Ed- 
warda Sochę, który onegdaj zbiegł 
z więzienia III. Sekcii po przepiło* 
waniu krat. 

—nn"—— 

Uchwały Zjazdu inspektorów 

szkolnych. 

Warszawa. (Tel. wł.). 

Ziazd inspektorów szkolnych w 
ostatnim dniu uchwalił domagać się 
Aatychmiastowego przystąpieina do 
budowy szkół wyższych stopni, t. i 
siedmio-klasowych. Niastępmie oma” 
wiano sprawy budowy domu, zdro” 
wia w ZŻakobanem i uchwalono do- 
browolne opodatkowanie się w wy” 
sokości 3 zł. miesięcznie. W końcu 
wygłosił p. Szczerba referat o do” 
kształceniu inspektorów szkolnycji 
Na tem zamiknieto onegdaj obrady- 


Humor. 
U znanego ginekologa zjawił 
się pewnego dnia Kugelman. 
— Widocznie pomylił się pañ 
w adresie — powiedział doktor — 
ja jestem specjalistą w dziedzinić 
cierpień kobiecych. b 
— Adres zgadza się. Ja właś” 
nie cierpię z powodu mojej żony 
* 
— Nie mogę znieść szumi 
śmigła aeroplanu ! 
— Czy jesteś taki nerwowy? 
— Nie. ale moja żona uciekł? 
niedawno z pewnym lotnikiem i ft 
ciagle obawiam się, aby nie wf 
ciła 


| —=miyfj— 


„KURJER LWOWSKI* 


Kurjer ekonomiczny. 


* Wypłaia iiaieżności za dostawy 
Przez Kasy skarbowe. Poniewajż Iz- 

a skarbowa we Lwowie odmówiła 
kilkudziesięciu przemysłowcom wy 
blaty talonów nalężytości za dosta- 
Wy, Izba handlowa i przemysłowa 
zwróciłą się telegraficznie do Mini- 
sterstwa Skarbu į Minister. Przemy- 
Słu ; Handlu z prośbą o zarządzenie 
Wypłaty, zwracając uwagę, że nie- 
Spodziewane wstrzymanie wypłat 
spowodowało przykre następstwa, 
lak niewypłacenie robotnikom. 

W odpowiedzi telegraficznej Mi- 
histerstwo Przemystu i Handlu wy- 
laśniiio, żę potwięrdzenie na talonie 
Przez władzę asygnującą okoliczno- 
Ści, że zaliczka przeznaczona iest 
ną wypiatę robocizny, oraz dołą- 
Czenie listy płac gwarantują Wy- 
Date talonu przez Kasy Skarbowe. 
Do 1 listopada honorują Kasy tylko 
Tenty, pensje i zarobki robotnicze. 


* Pierwsza cukrownia w Anglii 
twartą została w Ely. Wybudowana 


* Nowa waluta wprowadzoną zor 
stanie na Węgrzech od 1 stycznia 
1926. Jednostka monetama „penge“ 
równać się będzie przedwojennym 
86 halerzom złotym. 

* Zbiory w winnicach węgiem- 
skich zostały już ukończone i przed 
stawiają się z powodu gnicia wino- 
grom tylko miernie. 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Targ akcyjny nie wykazywał 
wczoraj, 29 b. m. prawie żadnych 
zmian. Ruch mały. Zampotrzebowia- 
nie skromne. Kursa utrzymane, czę- 
ściowo lekko zniżkowe. 

Akcje bankowe w zaofiarowamiu 
bez transakcji. Akcje handlowļe bez 
zainteresowania. 

Z akcji przemysłowych potania- 
ły: Chybie, Oikos, Tespy, Raksza” 
wa. — Chciano płacić za Parowo- 
zy 0.23, P. Naiftę 0.18, Peze 0.05. 

Tendencja chwiejna. — Usposo- 


0- | bienie słabe. 


Kotowane: Browary 7.30. Cho- 


Ona na podstawie prawa z r. 1925, | gorów 4.15. Chybie 3.80. Lokomo- 


Brzyznającego subwencje rządowe 
labryikom, które produkują cukier 
Z buraków angielskich. Fabrykagta 
Drodukować będzie roczmie 15.000 
tonn cukru. 

* Wywóz z Czech wynosił w 9. 
miesiącach br, 8.907.907 ton warto- 
ści 13,424.111.971 kor. czeskich, pod- 

gdy w tym samym przeciągu czasu 
w r. 1942 wnosił on 9,069.261 ton 
wartości 11.683,022.261 kor.czeskich, 
Czyli, że br. wwieziono towaru war- 
tości o 1.178 mil. więcej aniżeli w r. 
1924. Do Polski wywieęzłono wie 
wdzęśniu br. towaru za 39,02.646 
koron czeskich. 

* Drzewo polskie do Australji. Z 
Gdańska wyruszył duński żaglo- 
wiec z ładunkiem 1200 standardów 
drzewa do Australii. Drzewo pocho- 
dzi z Wschodniej Malopolski. 


* Rekordowe zbiory w Rosji. Do 

10 października br. państwowe or- 
fanizacje zbożowe obięły od rolni- 
ków rosyjskich 180.7 milionów pu- 
dów zboża, w tem 44 millionów pu- 
dów żyta, 66 miljonów pudów risze- 
licy i 13 milionów pudów  ieqlczmie- 
mia. Ten zapas zboża jest przezna- 
czony: na wywóz do Europy, pod- 
Czas gdy, — jak wiadomo — do ro- 
ku zeszłego rząd rosyjski zmnuszo- 
ty był do zakupywalnia wszystkich 
ratunków zboża a to z powodu nie- 
korzystnych zbiorów. 
—x*Przywóz zmaiał w paździetmi- 
ku. Cła przywozowe od 1 do 20 bm. 
dały 6.954.000 zł., podczas gdy od I 
do 20 września przyniosły 8.062.000 
zł. Zniżka przywozu w paździenni- 
ku wskazuje ma dalsze zwiększenie 
wywozu nad przywozem. 

* FEuropejsko-amerykański alians 
bankowy. Z Berlina donoszą 25 
bm.: Toczą się rokowania ze Sta- 
nami Ziednoczonemit o zastosowa- 
„fiu w Europie systemu bankowego, 
równającego sie systemowi „Fede- 
ral.Reserve'. Podstawą systemu 
tego jest to, ażeby wielkie banki w 
-Ohdymie, Paryżu i Berlinie zawar- 
ły umowę, obowiązującą ich do 
trzymania do dyspozycji dla wza- 
lemnego popierania się kapitałów 
na nagłe wyjpadki a to w tym celu. 
ażeby zapobiedz chwfaniu Się kur- 
Sów wajut poszczególnych państiw. 


OKULISTA 


ir, Leon G ru d er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5. 


tywy 0.69. Gazolina 1.10. Oikos 1.05. 
Rakszawa 0.75. Tespy 2.90. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja niezmieniona. 
Obroty słabe. 

Dolary ameryśk. 6.01 — 6.01 i pół. 
Dolary kanad. 5.55 — 5.60. Korony 
czeskie 0.17 i pół — 0.17 i dwie 
trzecie. Leje 0.02 i pół — 0.02 i 
dwie trzecie, Franki francuskie 0.27 
1 pół — 0.27 i trzy czwarte. Framki 
szwajc. 1.14 — 1.15. Fumy szterl. 
8.20 — 8.30. 

Złoto: 20 kor. 24.20 — 2450: 20 
frk. 22.50 — 22.75; 20 mrk. 27.60 — 
27.80; 10 rubli 30.60 — 30.85. 

Srebro: kor. austr. 0.51 — 0.51 i 
PÓ!: 5 kor. 2.55 — 2.60: floreny 1.28 
— 1.30; ruble 2.13 — 2.15; kopieiki 
za rubel 1.00 — 1.08. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W obrocie giełdowym transakcie 
w owsie i fasoli białej. Za fasolę 
białą cukrowa pierwszej jakości 
płacono loco Uhnów 30 zł. Pozatem 
Stagnacja. Tendencja utrzymana. U- 
sposobienie ospałe. 

Pszenica Krajowa biała 20.50 — 
21.50 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 23.00 — 24.00 zł. Żyto matopol- 
skie 15.25 — 15.75 zł. Jęczmień ma- 
łoppiski browarniany 17.00 — 18.00 
zł. Owies małopolski 17.00 — 18.00 
zł. Ziemniaki przemysłowe 3.80 — 
4.20 zł. Fasola biała 26.00 — 30.00 
zł. Bobik 18.00 — 19.00 zł. — Gemy 
z wyjątkiem owsa i fasoli, szacun- 
kowe. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzió. 


Berlin (505) Godz. 20:30 Kon- 
cert ku uczczeniu Marcina Lutra. 

Monechium (485) Godz. 20:15 
Muzyczne kurjosa. 

Wiedeń (530) Godz. 20:15 
Akademia koncertowa. 

Zurich (515) Godz. 20:15 Fran- 
cuski wieczór. 

Rzym (425) Godz. 20:40 Kon- 
cert wokalno-instrumentalny, 

- Leningrad (940) Godz. 20:00 
Koncert. 

Części składowe do budowy 
superheterodyny, ultradyny, neutro- 
dyny i wielu innych aparatów za- 
wsze na składzie w firmie KINOFOT 
Lwów 3 Maja 11a. Fachowe po- 
rady i wszelkie szematy amerykań- 
skie bezpłatnie. 


sobota, 31 października 1925. 


KURJER SPORTOWY. 


„Narciąrstwo Polskie”. Nakładem 
Polskiego związku narciarskiego 
wydano pod tytułem „Narciarstwo 
Pulskie” książkę, obejmującą w 3-ch 
częściach całość opisu naszego nar: 
ciarstwa. W pierwszej znajduje się 
artykuly w językach polskim i, fran- 
cuskim, druga omawia organizację 
narciarstwa w kraju i zagranicą, a 
trzecia zawięrą sprawozdanie nar- 
ciarskie i artykuły fachowe. 

Karpackie Tow. Narciarzy podaje 
do wiadomości swych członków, że 
dyżury począwszy od dnia 1 listo- 
pada b. r. odbywać się będą w każ- 
dy wtorek i czwartek od g. 19—20 
w lokalu Twa przy ul. Podlewskiie- 
go 7. L p. Wpisy na członków Twa 
i wkładki przyjmuje się w wyżej 
wymienionych dniach i godzinach. 

PRZED MECZEM 
POLSKA -. SZWECJA. 

Największą Sersacią sezonu je- 
siennego jest miecz Polska—Szwe- 
cia. Szwedzi są przecież po Finland- 
czykach jedny:1 z najbardziej Spot- 
towych nawodów świata. Ustępuią 
tylko jakościowo elicie amerykafń- 
skiej, która ma możność z niezmier= 
nego rtezerwoaru, wynalłeść takie 
talenty, że z łatwością zajmuje pier- 
wsze miejsce na Olimpiadach, Fin- 
czycy są drudzy, a za mimi idą 
Szwedzi. 

Zresztą kultura cała w Szwecji 
stoi, bodai że najwyżej. 

Tradycyjne mecze z Poiską mają 
już swoją nistorię. Skład, jaki wy- 
stawiają przeciw Polsce jest nast.: 

Bramka: Lindberg (HIF), obrona 
Afredson j Carlson (obaj HIF), po- 
moc: Hanson, Bengsen, Anderson 
(Kamrotlera Gótebong), atak: Wen- 
trel (G. A. I. S.„Rydberg, Johanson 
(Gót. Kamr.), Dahl (HIF); Kroon. 

Reprezentacji Polski może zabra- 
knąć Görlitza. 

W dniu 2 listopada odbędzie się 
mecz Kraków Południowa Szwe- 
cja Kraków wystąpi w skadzie: 
Malczyk (Crac.) Pychowski (Wi- 
<ła), Gintęl (Crac.), Kotlarczyk (W), 
Chruściński (Cr.) Zastawiak (Cr.), 
Adamiak, Crulak (W.), Kałuża, (Cr.) 
Reyman I (W), Sperling (Cr.). 

PIERWSZE JASKÓŁKI. 

Właściwie należało podać w na- 
glówku to, co napisala jedna z ga- 
zet stołecznych, z któreż czerpiemy 
ową informację, bo licznym pogło- 
skom mie dawiałiśmy poprzednio 
wiaty, wważając je za plotki. Cho- 
dzi tu o pierwsze dezercie graczy. 

Nailepszy. bramkarz Polski, - Emii 
Görlitz, bramkarz mistrzowskie; 
drużyny naszej, Pogoni. mdaieę się 
do Triestu, do klubu „Edera”, gdzie 
został zaangażowany jako trener 
Fischer, były' trener P'ogoni. 

W barwach tego samego klubu 
włoskiego ma występować b. gracz 
Hasmonei, Mohr. 

NOWY. REKORD CADIN'A. 

Ciągle nowe rekordy w podnosze- 
niu ciężarów zasługują na miane 
„perpetuum mobile”. Ostatnio Ca- 
din bezpośrednio po izatwierdzeniu 
jego nowego rekordu w udźwignię- 
ciu 268 klg., postawił znowu nowy 
rekord światowy dźwigafac 271 kig. 

MECZ ZAPASNICZY WĘGRY— 

AUSTR JA. , 

Mecz zapaśniczy między druży- 
nami Węgier i Avstri odbył się we 
Wiedniu i trwał dwa dni. Zwycięży= 
li łatwo Węgrzy w stosunku 25:11. 
Jest to już trzecia z rzędu porażka 
Austriaków z Węgrami. - Węgry 
zwyciężyli ich w boksie, w podno- 
szenilu ciężarów, a teraz w zapaśnie 
ciwie. 


3 e.. 


| Franciszek, służ Majburga 


SPORTOWE ZNACZENIE KONFE- 
RENCJI W LOCARNO. 

W związku z kontereńcją polity- 
czną w Locarno, gdzie nastąpiło za- 
warcie traktatów gwarancyjnych 
z Niemcami, upadły formalne prze- 
szkody  niedopuszczania Zawódni- 
ków niemieckich do udziału w za- 
wodach międzynarodowych oraz nie 
przyjmowanie (związków niemiec- 
kich, wykluczonych podczas wojny 
do związków międzynarodowych. 
Pierwszym skutkiem zniwielowania 
antagonizmów politycznych w spor- 
cie jest przyjęcie niemieckiego zwią 
zku tennisowego do międzynarodo- 
wej federacii tennisowe. i zaprosze= 
nie tenmisistów. niemieckich na tur- . 
niej do Ameryki, jaki się odbedzie 
na wiosnę przyszłego roku © 


Eo E a | 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Ceny žnižone. 
Początek przedstawień o godz. 7:30. 


Piątek 30 października 1925. 
Po raz l-szy. Po raz I-szy. 


Hetnan Stanisław Żółkiewski 


Dramat w 3 aktach Kazim. Brończyka. 
Odznaczony pierwszą nagrodą na kon- 
kursie dramatycznym Teatru Narodowego 

w Warszawie. 
OSOBY: 
St. Żółkiewski, kanłerz i 
hetman wielki koronny 
Regina Żółkiewska, het- 
manowa żona 


J. Sosnowski 
L. Barwińska 


Janusz Żółkiewski, het- 

mański syn — Koczyrkiewicz 
Król Zygmunt Ill. Waza B. Brzeski 
Ksiądz Podkanclerzy — K. Okornicki 
Marszałek Sejmu — St Lochman 
Korytko, poseł — Kwiatkowski 
Maciejowski, poseł — QG. Rasiński 
Wojewoda Potocki —  Michułowicz 
Fredro, senator — Zabielski 
Zegota, młody przyjaciel 

hetmański —  Stępowski 
Mikołaj Struś, starosta 

halicki — Bielecki 
Aieksander Kalinowski, 

starosta kamieniecki — Kalinowski 
Rogowski, namiestnik 

chorągwi lisowskiej -  Przystawski 
Książę Korecki —  Milski 
Koniecpolski, hetman pol. Dobrski 
Sochacki, stary sługa het. Czaki 
Sziachcic, passonat — Relski 
Senator Il — Wierzbicki 
Poseł —  Fertnert 
Pachoł —  Hebensreit 
Żołnierz I. — Czaszka 
Żołnierz ll. =- . FE 
Goniec — Neumann 


Epilog — Rzęcki. Senatorowie, posłowie, 
arbitrzy, rotmistrzowie, żołnierze. Deko- 
racje: Zygmunta Balka. Urządzenie sceny 
inspektora teatrów Ignacego Stabla- 
Reżyser: Józef Sosnowski. 


JEZ 
TEATR NOWOŚCI. 

zPoczątek e godz. 7:30. 

Piątek 30 października 1925 r. 


Jej Wysokosć Tancerka 


operetka w 3 aktach. Muzyka Waltera 
Goetza. Tłumaczenie Wincent. Rapackiego. 
OSOBY : 


Księżna Tylberg — Grabowska 
Baronówna Helma — Rapacka 
Baron Stein — Tatrzański 
Bołko Welhofen — Sowiński 
RA Majburg — Ostrowski 
eusling à —  Hebenstreit! 
Tendler 2 oficerowie PR" A 
Simmer PĘ 
Anna, pokojówka -==  Skringerówna 
Baumann, kameró, barona Szymański 


Kopczyński — 
Cimboletto, cygat hiszp. Szosiami 


Elwira 149 4 * E E 
Ninetta R = 

Pepita | oven = v - 3 
Sylwia — > wwa 


Dwoszanie, damy dworu, cyganki i cygar 
nie, myśliwi, służba. i 
Kapelmistrz: T. Seredyński. 5 
Reżyser: Filip Kuiigowski. 
przej pam 
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„KURJER LWOWSKI“ 


sobota, 31 października 1925. 


Nieuczciwe praktyki Banku | 
Wzajemnego kredytu. 


Lwów, 30 paździierniłca. 


|cięż nie brała udziału w manipula- 


Sprawa Pistynera i Kolmika odbi- | ciach czekowych Banku Wzaj. Kre- 
ja się fatalnie na klienteli krakow- | dytu. Stwierdzić należy, że żądanie 


skiego Banku Wizaj. Kredytu, którą 
wyzylskać zamierzają w sposób nis- 
bywały. Niedobory, spowodowane 
manipulacją z niepokrytemi czeka- 
mi dolarowemi pokryć mają w zna- 
cznej części w ten sposób, że kli- 
iewtom, prolongujacym weksle w 
Banku Wzai. Kred., dają do podpisu 
następującą deklarację: „Oświad- 
czam, że zgadzam się na to, by 
dług mój wobec masy komkursowej 
zaciągnięty w złotych. obliczony i 
Ściągnięty był według kursu złote- 
goi w stosunku do dolara w chwili 
powstania pretensji Banku i upowa- 
niam %arządce masy! konkursowej 
do wypełnienia weksla na odpowie- 
dnią sumę w dolarach. Miarodajnym 
bedzie kurs oficialny giełdy war- 
szawskiej'. W ten sposób majątek 
masy konkursowej zwiększy się o 


16% kosztem klijenteli, która prze- | 
X OX 


podpisania powyższej deklaracji 
iest sprzecznem z ustawą i obliczo- 
me tylko na to, że kiliijemci uczymią 
to ped groźbą protestu. Jest to 
wprost wymuszenie, którego decy- 
duiące władze tolerować nie po- 
Winny. 

Śledztwo przeciw Pistynerowi, 
Kolnikowi, Kurzerowi i b. dyrekto- 
rowi lwowskiego oddziału Banku 
Włzaj. Kredytu, p. Lewickiemu., to- 
czy. się w dałszym ciągu — wy- 
kryje omo niezawodnie wszystkie 
tajniki i karygodne manipulacje, któ- 
te spowodowały bamkructtwio tej in- 
stytucji na szkodę jej akiciomarjuszy 
i licznej klijenteli. Wkłady, złożone 
w Banku Wzaj. Kredytu, podobnu 
w zmacznej części są stnacdone. U- 
lokowai tam także m. zakład elak- 
tryczny krociowe kwoty. 


Z sali sądowej. 


O WYMUSZENIE I KRYWOPRZY- | pod pozorem dostawy 


SIĘSTWO. 
Wyrok, 
Lwów, 30 paździiernika. 
Oskarżeni o wymuszenie i krzy- 
woprzygięstwo — przodownik p. p- 
Zwoliński, komendant posterunku 
w Sokalu. Antoni Wróbęl, st. poste- 
rurikowy, Gustaw Harlas, st. post. i 
Soter Ostrowski, wywiadowca, Zo- 
stali po przeprowadzonej rozprąwie 
uchwałą trybunału od winy li kary 
uwolnieni, 


OSZUSTWO, FAŁSZYWA KRYDA 
UDAREMNIENIE EGZEKUCJI. 
Lwów, 30 października. 
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Bernardowi _ Richterowi, 
właścicielowi młyna  Senderowi 
Richterowi, kupcowi i Juli Richter, 
oskarżonym o to, że w lipcu i listo- 
padzie 1924 r. wyłudzili od szeregu 
ludzi większe kwoty pieniężne, do- 
chodzące czasem do 2.000 dolarów 


zbiór 


Proszę wyzyskać 


oferty z podaniem cen 
sem Eugeniusz Sakula 


gielskim i niemieckim. 


Konces. przez M. W. R.i 
0. P. szkoła kroju i szycia 


AGENCI NA PROWIZJĘEJSNGĆ onet ami | Ao rem m Moce 


pisząca bieglaj znaleźć posadę (usługa po- 


lub podróżujący 


dny. 


Pragnę kupić 
za 500.000 szwajcarskich franków 


marek pocztowych 
ale tylko lepsze marki jak poszcze- 
gólne narytety i stare marki na ko- 
pertach po cenach najwyższych. 
obecną okazję. Płacę zaraz go- 
tówką w każdej walucie. Najściślejsza dyskrecja. Dla 
zakupna cennych rzeczy sam przyjadę. Szczegółowe 
proszę nadesłać pod adre- 
illa Heimeli, Lucerna (Szwaj- 
carja). Korespondencja w języku francuskim, zy 


„Jolanda“ 


przeniesioną została z dniem 15 pażdziernika do 
lokalu przy ul. Batorego 34. (Ecole Francaise) gdzie 
przyjmuje się zgłoszenia na 3 mies. kurs kroju i szycia 
i 2 mies. Kurs modniarstwa podług najnowszych I 
najłatwiejszych systemów. Informacje w kancelarji 

„ Ecole Francaise Batorego 341II. 


ziemiopło- 
dów. Ponadto oskarżory Bernard 
Richter odpowiada za fałszywą 
krydę i! udaremnienie egzekucji. 
Przewodniczy s. s. o. Kohman. 
Oskarża prok. Rusin, broni adw. 
dr. Kibitz, 


Scena i ekran. 


Setna rocznica urodzin Jana 
Straussa „króla walców*, obcho- 
dzona była w Wiedniu bardzo uro- 
czyście. Pod pomnikiem kompozy- 
tora w „Stadtparku* złożono mnó- 
stwo wieńców, a kapela pułku 
„Deutschmeister“ odegrała walc 
„An der schönen, blauen Donau." 
W teatrach uczczono jubileusz uro- 


czystemi przedstawieniami. We 
wszystkie domy, wiktórych Strauss 
cokolwiek napisał, wmurowały 


związki muzyczne tablice pamiąt- 
kowe. Cała uroczystość miała cha- 
rakter niezwykle radosny i pogo- 


poszukiwani do 


Nauka I wychowanie. 


pisemne pod  „Jotbe* 
jadmin. „Kurjera Lwow**. 


niemieckiego. Chętnie 
mieszkanie. 
401 | „Rutynowana*. 


Posady I prace. 


560 |lacją biurową, 


Ajenci zdolni 


większych miast, oraz podróżujący 


przeciw zamarzaniu i potnieniu szyb 
Oferty Warszawa, Barska 4 m. 23 dla „8 yho“, 


NIEMKA młoda. lubiąca 
dzieci poszkuje zajęcia 

popołudniowego. Zgłoszenia 5 

do 


POSZUKUJĘ lekcji z zakresu 
szkół wydziałowych, przy- 
gotowuję do gimnazjum oraz|nrasowani ; 1 Ą 
udzielam konwersacji języka TEM E azat Awm 
i Za |ministracji 
Zgłoszenia pod 
533 


Lekkomyślne podejście i krwawa masakra. 


Warszawa, (tel. wł.) 

W Warszawie przy ul. Złotej 5. 
zajmował dwupokojowe mieszka- 
nie Stan. Rybakiewiez, właściciel 
firmy wydawniczej  „Włościański 
Związek Oświaty* i perjodycznego 
wydawnictwa luksusowego: „Wieś 
dwór, miasto*. Ponieważ interes 
szedł źle, sprzedał Rybakiewicz 
swoje mieszkanie inż. Markiewiczo 
wi za 5000 zt. z czego 3000 otrzy- 
mał, resztę miał podjąć za czekiem 
w banku Związku Spółek Zarob- 
kowych, 


XO 


Okazało się jednak, że konto 
inż. Markiewicza jest już do gro- 
sza wyczerpane, 

Zawiedziony Rybakiewicz od- 
niósł się do prokuratury za oszu- 
stwo, a gdy spotkał inżyniera, w 
przestępie wściekłości wpakował mu: 
w głową dwie kule, potem sam po- 
pełnił samobójstwo. 

Okropnie zakończoną sprawą 
zajęła się policja i w toku śledztwa 
okazało się, że Rybakiewicz był 
niedyś pomocnikiem prowokatora ro- 
syjskiego — Griina, 


——— 


Defraudacja w wyższej szkole intendantury 
w Warszawie. 


Warsząwa. (Tel. wł.) 

Do wyższej szkoły intendantury 
przy ul. Koszykowej 1. 79 zgłosił Się 
onegdaj kontroler z ramienia Naj- 
wyższej Izby kontroli państwa p. 
Kujakowski celem  przeprowadze- 
nia kontroli ksiąg. 

W rezultacie ustalomo, że w ciągu 
bieżącego roku zdęfraudowano z 


kasy wyższej szkoły intendantury 
20.980 zł. 
Wdrożone śledztwo wykazało, że 


XO 


nadużycią tego dopuścił się adju- 
tant komendanta tej szkoły gen. 
bryg. Wencla, por. Stanisław Czaj- 
ka, który z pieniędzy. przeznaczo- 
nych na wydatki administracyjne 
kradi poważne sumy, zapisując w 
rubryce przychodu mniejsze kwo- 
ty. Por. Czajkę, który przyznał się 
do winy, tłumacząc, że pięniądze 
przegrywał na wyścigach, areszto- 
wano i odstawiono do więzienia 
wojskówego przy ul. Dzikiej. 

0X 


Biskup Paryża o modzie. 


Sutanna nie zakryła wytwornego smaku rasowego Francuza. 


Paryż, w październik. 

Arcybiskup i kardynał mrs. Du- 
bois zapytany przez przedstawiciela 
„Petit JournaPn, co sądzi o dzisiej- 
szych modach odpowiedział : 

„Przyznać muszę, że mi się 
mody dawniejsze lepiej podobają. 
Podziwiam szczególny czar harmo- 
nijnych fałdów. Dzisiaj niestety wi- 
dzę tylko zbyt śmiałe dekolty, za 
lekkie materje i zanadto cienkie poń- 


szachy, 

zisiejsza panna ma manję 
upodobnienia się do mężczyzny, skut- 
kiem czego zatraca sig pierwotny 
charakter kobiecości. Ta krańcowość 
jest oczywiście nie na miejscu, tak 
jak nie na miejscu byłaby moda 
powracająca do dawnych krańcowości. 
Paryskim paniom nie mogę zabro- 
nić, by zlekceważyły modę, wyma- 


od zaraz. 


bardzo 


sprzedaży środka 557 Świadectwa 


gosza 11 a. 


Kupno 


ARDZO energiczny były 


jaknajlepsze opinje, poszu-|"Anowicza 
kuje jakiejkoiwiek pracy. Li- 
do admin. „Kurjera Lw.* 
pod „Chorąży“. 


[oj 


2—3 osób kucharka Zjnaszego p 


posadach 


skiego“ osobiście. 6l|my przyjść 


robotnym. 


HŁOPAK w wieku 14-16 


dobrze wprowadzeni u kupców korzennych i rzeżników|na maszynie poszukuje posady. kojowa Zgłaszać się do Ad- 


dia sprzedaży szegedyńskiej (węgierskiej) papryki 
poszukiwani. Oferty do Szenesi Ferencz, Szageń, Teleki utca 2./Lwow.* pod „Zofja 13“. 


Ceny ogłoszeń : 


Za wiersz milimetrowy: 


Zwyczajny za tekstem 12 gr, 


Zgłoszenia do admin. „Kurjera,ministracji „Kuriera Lwow- 
449 skiego*. 559 


Nadesłane i nekrologja 30 gr. 


OSPODYNI, kucharka in- 
teligentna znajdzie zajęcie 


ste w admin. 


OSPODYNI 


nieczne. Dziedzicowa, 


UPIĘ szafę na książki i 
inne drobiazgi Janoszew- |” o 
GUBIONĄ książeczkę woi- 


wojskowy, posiadający ski handel starożytności Ro- E 


(95 |= Sn a AW A 
REŻ ŚOK A M pr- Pracodawców uprasza- 
M: NN PW ROM m 

DOTRZEBNA na wieś do wisdorónik 


„ szenia umieszczać będziemy 
„Kurjera Lwow. bezpłatnie, albowiem chce-|szenia do admin. „Kuriera 
Lw.* pod „System korytarzu 


Na pierwszej kolumnie 50 gr. 
i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 


|gam od nich tylko pewnego taktu 
|aby z większą miarą i z głębszym 
duchem szły za wskazaniami mody. 

Kobieta paryska jest jednak tak 
pomysłowa i pełna smaku, że po- 
trafi nawet krótkie spódniczki no- 
sić z właściwym sobie wdziękiem. 

Moda „pazich główek“ wcale 
mi sią podoba. Cnota kobiety nie 
zależy ani od krótkich spodniczek 
ani od krótkich włosów. 

Żaden polityk nie potrafiłby się 
tak Sprytnie wywinąć sig z kłopot- 
liwej sytuacji. Ojcowską pobłażli- 
wość i złagodzone kompiementemi 
uwagi zjednają mu sympatję wszyst- 
kich Paryżanek. Słowa jego stwier- 
dzają, że sutanna i kapelusz kar- 
dynalski nie zdołały przykryć ele- 
gancji rasowego Francuza. 


PANIE i Panowie! Kapelu- 
sze stare każdego ro- 


Zgłoszenie osobi |qzaju przerabia na najnow= 


kucharka 
dobrze gotująca 
, polecenia ko- 
Dłu- 
553 


Marjacki 
decka 72. 


i sprzedaż. szynie. 


Szybkość“. 


9. 546 


„Kurjera Lw *|sze fasony Pierwsza Krajo= 
wa Fabryka Kapeluszy 
RUDOLFA NEUWELTA, 
Balonowa 3. Składnice: piac 
8, Kazimierzow= 
ska 25, Krakowska 25, GA 


TAN przepisuję na ma- 
Zgłoszenia do 

admin. „Kurjera Lwow.“ pod 
5 448 


P. K. U. Stryj na nazwisko 


Różne 


Jan Bocian ur. w Stry 


telefoniczne za- 

Administracji 
isma o wolnych 
i pracach. Ogło- 


Mieszkania. 


z pomocą bez- 
07jwy*. 


Zapisujcie się 


Państwa. 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel. 29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


Przed kroniką 


ju do- 
20|X. 1897 unieważnia się: 
55% 


|LEKARZ poszukuje trzech 
pokoi w śródmieściu Zgło* 


- 


do Ligi Obrony Powietrznej 


p” 


